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Czy Europa zbojkotuje Ameryke, 


w razie całkowitego odrzucenia żądań w Sprawie rewizji długów wojennych? — 
Państwa europejskie mogą zamknąć 


gra 


nice dla amerykańskiego eksportu. 


Możliwość bezpośrednich rokowań Polski z Waszyngtonem. 


Warszawa, 24 listopada. 

(B) W ministerstwie skarbu śledzą 
czynniki miarodajne z dużem zaintere- 
sowaniem nadchodzące z Ameryki wia- 
domości o stanowisku, jakie zajmuje 
czy też przygotowuje rząd Stanów 
Zjednoczonych w sprawie wystąpień 
państw europejskich z wnioskiem o 
odroczenie płatności grudniowej raty 
długu wojennego oraz o poddaniu re- 
wizji umowy konsolidacyjnej, przewidu- 
jącej sposób spłaty tych długów. 


Dotychczas polskie czynniki miaro- 
dajne wobec negatywnego  ustosunko- 
wania się Ameryki do noty państw eu- 
ropejskich, jeszcze nie zajęły stanowi- 
ska. W polskich kołach  miarodajnych 
wskazują, że obecnie trwają jeszcze 
rokowania między daleko poważniej- 
szymi dłużnikami Ameryki a wierzycie- 
lami poważniejszymi niż Polska pod 
względem stopnia zadłużenia. 


tę sumy niewiele 


przewyższającej 3 stanie rzeczy Polska, oczywiście, 


ze” 


milj. dolarów, podczas gdy Wielka Bry- | chce przeczekać wynik rokowań wiel- 
tanja zabiegać musi o odrOczenie płatno kich mocarstw z rządem Ameryki, aby 


ści sumy około 87 milj. dolarów. W tym 


potem dopiero zająć stanowisko wzglę” 


Co piszą we Framcji 


o stamowisicu Hoovera? 


Paryż, 24 listopada. 

Prasa francuska obszernie omawia 
odmowę Hoovera w sprawie długów 
płatnych w dniu 15 grudnia. „Le Temps' 
w artykule- wstępnym mówi, że twier* 
dzenie Hoovera, jakoby noty państw 
dłużniczych nie były poparte 'żadnemi 
faktami usprawiedliwiającemi odrocze- 
nie spłat, jest zdumiewające. 

L'intransigeant* ostrzega przed twier 
dzeniem, że Stany Zjednoczone., odma” 
wiają Francji przedłużenia moratorjum. 
Tylko drobna część, to iest partja re- 
publikańska uważa za stosowne wyra- 


Polsce chodzi. iak wiadomo, o spła-lżać przekonanie, że długi “europejskie 


: 


1 , 
41 8 WE ZR uwdć 


muszą być zapłacone w dniu 15 gru- 
dnia. Inaczej na tę sprawę zapatruje się 
„Paris Soir“ twierdząc, że obaj mężo” 
wie stojący na czele Ameryki zgadzają 
się co do nast. punktów: 

1) Rząd amerykański nie zgadza się 
na kolektywne rokowania ze wszyst- 
kiemi państwami dłużniczemi, 

2) Jedynie pod uwagę wchodzić mo- 
że zdolność płatnicza każdego z państw 
osobno, 


dnie rozpocząć Indywidualne rokowania 
z rządem amerykańskim. 

Jednocześnie zwracają uwagę, że 
negatywne stanowisko kongresu ame- 
rykańskiego wobec żądań państw „eur 
ropejskich nie da się utrzymać ua dłuż- 
szą metę, choćby z tego względu, że 
państwa takie, jak Anglja, Francja i 
Niemcy mogą w drodze środków odwe* 
towych za zmuszenie Ich do uiszczenia 
raty grudniowej, przyczynić gospodar- 
stwu amerykańskiemu olbrzymie stra- 
ty przez całkowite zamknięcie granic 
swych dla amerykańskiego eksportu. 

Przypuszczać należy, że w Amery- 
ce znajdą się osobistości dość odpowie” 
dzialne, które zdają sobie sprawę z nie- 
obliczalnych skutków zastosowania cał- 


3) Nie istnieje żaden związek mię- 'kowitego bojkotu Ameryki przez Euro- 
dzy długami należnemi Ameryce a na*|pę, zdołają wpłynąć na stanowisko 


leżnościami państw. europejskich. 


A 


członków kongresu amerykańskiego i 
doprowadzą do kompromisu. 
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Hitler zażądał pełnomocnictw przysługujących Prezydentowi Rzeszy i prowa 
rządzenia bez Reichstagu. — Hindenburg nie chce złamać przysięgi. 


Czy Papen powróci do władzy? 


Berlin, 24 listopada. 
Odpowiedź prezydenta Hindenbur- 
ga na memoriał Hitlera wręczona zosta 
ła dzisiaj o godz. 15-ci. Dokument pod- 
pisał sekretarz stanu von Meissner. O 
treści odpowiedzi prezydenta wydany 
został następujący komunikat urzędo- 


WW piśmie swem z dnia 22 b. m. p. 
Adolf Hitler odmówił wykonania udzie 
brego mu zlecenia, aby ustalił czy ist- 
nieje większość parlamentarna dla 
stworzonego przez niego ewent, rządu. 
Zaproponował on natomiast, aby Pre- 
zydent Rządu bez porozumienia z 
Reichstagiem > 
PORUCZYŁ MU UTWORZENIE RZĄ- 
DU I UDZIELIŁ MU PEŁONOMOC- 
NICTW PRZYSŁUGUJĄCYCH PRE- 
ZYDENTOWI RZESZY. 
Prezydent propozycje odrzucił nie 
mogąc brać wobec narodu niemieckie- 
go odpowiedzialności oraz zdecydować 
się na udzielenie mu pełnomocnictw 
przysługujących prezydentowi zwła- 
szcza, że partja jego stale wykazuje 
swój eksluzywny charakter, | 
Rząd taki przekształciłby się 
NA RZĄD DYKTATURY PARTYJNEJ 
z wszystkiemi jego konsekwencjami. 


powiedź na piśmie. List Hitlera ogło- 
szony ma być razem z innemi doku- 
mentami politycznemi. 

Prezydent przyjmie jeszcze dziś 
wieczorem szereg przywódców stron- 
nictw m. in. posła Kaasa (Centrum), 
Hugenberga i Guldendey'a (Niemiecka 
partja ludowa). 

Berlin, 24 listopada. 

Odpowiedź prezydenta Findenbur- 
ga wręczona: za pośrednictwem sekre- 
tarza stanu Meissnera wywołała w ko- 
łach politycznych olbrzymie wrażenie. 
Szczęgólnie silnie akcentują fakt, że 
prezydent Hindenburg kategorycznie 
sprzeciwił się żądaniu Hitlera co do 
wyposażenia jego ewentualnego gabi- 
netu w specjalne pełnomocnictwa. 

Zdaniem Hindenburga, przy akcen- 
towanej stale, ekskluzywności, partja 
narodowo socjalistyczna doprowa- 
dzićby musiała do iawnej dyktatury. 


przekonanie, 


| 


Odpowiedzialności tej nie chciał brać 
na siebie prezydent Hindenburg. 

Podkreślając stanowisko negatywne 
narod. - socjalistów w sprawie współ- 
pracy z innemi stronnictwami. Prezy- 
dent Hindenburg „mimo to. wyraził 
że uda mu się w przy- 
szłości pozyskać ruch narodowo-socja- 
listyczny do współpracy. 


Hitler był gotów... 


Berlin, 24 listopada. 

Ogłoszone dokumenty w sprawie 
korespondencji między Hitlerem a sekr. 
stanu Melssnęrem dają respektywny 
obraz pertraktacji od 19 do 24 bm. 

Do listów dołączono 
przyjęć Hitlera u prezydenta Hinden- 
burga w dniach 19 i 21 bm: 


W trakcie tych rozmów. Hindenburg | - 


wyrażnie: zastrzegł, że jest zwolenni- 
kiem gabinetu prezydjalnego na którego 


Dalsze próby utworzenia rządu 


opartego o mięfszośc parlamentarną. 


Berlin, 24 listopada. 


Na piątek wyznaczona została no 


W czasie audjencji prezydent Hin| wa audjencja przywódcy Centrum u 


denburg Zwrócił się do prałata Kaasa 


prezydenta Rzeszy. W razie negatyw 


z wezwaniem, aby zbadał czy możli | nego wyniku misji prałata Kaasa, w ko- 


we będzie pozyskanie większości par- 
lamentarnej dla nowego rządu. 


Misję tę przywódca Centrum przy 


Prezydent Rzeszy wobec złożonej | lał i rozpoczął rozmowy z przywódca- 


przez siebie przysięgi i własnego st- 
mienia nie mógłby wziąć takiej odpo- 
wiedzialności. 

Niezwłocznie po otrzymaniu odpo- 


mi stronnictw. Imieniem partji centro 
wej zastrzegł się prałat Kaas przeciw” 
ko ewentualnemu powrtowi Papena, 
żądając, aby Prezydent powołał na u- 
rząd ten Osobę cieszącą się zaufaniem 


wiedzi prezydenta Hitler przesłał od- kół parlamentarnych. 


łach politycznych liczą się z ewentual 
nością powrotu dawnego gabinetu w 
zrekonstruowanym składzie z Papene 
m na częle. 

Hitler pozostaje nadal w Berlinie. 
Dziś odbyło się oczekiwane z zalnte- 
resowaniem spotkanie między przywód 
cą narodowych socjalistów a Hugen- 
bergiem. 


protokuły, 


czele stałby człowiek neutralny cleszą* 
cy się jego zaufaniem. 

Charakterystyczna jest odpowiedź 
Hitlera na 5 warunków Hindenburga: W 
konsekwencji Hitler zgłasza swą goto- 
wość do przedłożenia w 48 godzin pro- 
gramu. polityczno =- gospodarczego oraz 
gotowość przedstawienia listy nowego 
rządu, przyczem wyraźnie zaznaczył, 
że zgodnie z życzeniem prezydenta w 
zane pozostaną Schleicher i Neu- 
rath. 

Zbiór dokumentów zamyka list 
RSA odrzucający propozycje Hit- 
era. 


Przesilenie „według 


planu”. 


Berlin, 24 listopada. 
Wieczorem prezydent  Relchstagu 
Goering przyjął w zastępstwie Hitlera 
przedstawicieli prasy niemieckiej i za* 
granicznej i oświadczył między innemi, 
że zachodzi duże prawdopodobieństwo, 
że przesilenie rządowe ułożone zostało 
z góry, według pewnego planu, mające- 
go na celu wykazanie niemożności! u“ 
zyskania większości parlamentarnej. 

W ten sposób chciano zdobyć pod- 
stawę dla wzmocnienia gabinetu pre” 
zydjalnego z Papenem lub inną osobi- 
stością na czele. Ostatnio wymienione 
pisma między prezydentem Rzeszy a 
Hitlerem nie oznaczają zerwania już 
wszystkich mostów, niewiadomo bo- 
wiem co czas niesie. 

Niemniej partja narod.-socjafistyczna 
zwalczać będzie nowo 4 uformowany 
gabinet z tą samą bezwzględnością, jak 
to czyniła w stosunku do gabinetu Pa- 
pena. 


Str. 2 


95 XI A Fepublikè 1932 
rancja i Polska zredu 


o ile otrzymają gwarancję, że granice ich bedą całkowicie zabezpieczone. — | 
. Przyznanie Niemcom swobody 


„zbrojeń oznaczałoby 


nową wojnę. 


Wielko mowa Churchila w izbie Gznim. 


Londyn, 24 listopada. 
„ Wczoraj wieczorem odbyła się de- 


bata nad mową tronową. Obszerne prze | 


mówienie na temat sytuacji międzynaro- 
dowej i- roli, którą powinna odegrać 
Wielka Brytanja w rozwiązywaniu za- 
gadnień międzynarodowych wygłosił 
Churchill, 

Mowa Churchilla dotyczyła konfe» 
rencyj międzynarodowych odbytych w 
roku obecnym ! stanowiła naogół bar- 
dzo pesymistyczny obraz sytuacji mię- 
dzynarodowej. Chruchlll ostro zaatako. 
wał konferencję lozanską. Rozwiązanie 
lozańskie spowodowało duże szkody i 
utrudniło załatwienie sprawy długów 
wojennych. 


Przechodząc do kwestji rozbrołe- 
mia Churchill z największem uznaniem 
wyraził się o projekcie francuskim, pod- 
kreślając, że Francja wcale nie jest Izo- 


lowana. Francja przedstawia cały sy” lniklem gospodarczym | 


stemat państw: a więc Belgję, Polskę, 
Rumunję, Czechosłowację i Jugosławię. 
Wszystkie te państwa opierają swe gra- 
nice na istniejących traktatach pokojo* 
wych i uzbrojone są dla obrony istrie- 
jącego stanu rzeczy. 


Z drugiej „strony są Niemcy, Od cza- 
su ukończenia wojny zapłaciły one 
około miljarda funtów szterlingów- od: 
szkodowań ale w tym samym czasie 
pożyczyły około dwuch miliardów fun- 
tów. Niemcy zostały przed terminem 
ewakuowane, a w Lozannie zwolnione 
od wszelkich reparacyj, do których pre- 
tensie zgłaszały narody, których tery- 
torja zostały w czasie wojny zniszczo- 
ne. 


Obecnie Niemcy żądają równoupra- 
wnienia zbrojeń, zarówno ilościowego 
jak i jakościowego. Poza Niemcami jest 
jeszcze Rosja będąca olbrzymim czyn- 


nym, która gwałtownie powiększa swe 
siły zbrojne. 

Churchill przypomina oświadczenie 
generała Schleichera, że w pewnych 
warunkach Niemcy uzbroją się nieza- 
leżnie od tego, co powie prawo między- 
narodowe albo Liga Narodów. 


Francja aczkolwiek uzbrojona do 
maksimum jest najzupełniej pokojowo 
,usposobiona, wszystkie państwa w so- 
juszu z nią pozostające pragną tylko u- 
trzymać to, co posiadają. 


Dopóki Niemcy nie są uzbrojone, 
Francja i jej sojusznicy są dostatecznie 
silni, Usiłowanie zmiany sytuacji zbyt 
szybkie lub nierozważne musiałoby do- 
prowadzić do tego, czego za wszelką 
|cenę pragniemy uniknąć. Nie wierzę, 
aby wojna wisjała nad nami w Euro. 
ple. Po plerwsze gwarancję daje siła 
armii francuskiej, po drugle Rosja jest 


dyplomatycz. zbyt zajęta na Dalekim Wschodzie. 


Zabiła meża- 


OEREO EC E ZKZ 


Jestem zwolennikiem każdej realnej 
drogi, która prowadzi do trwałej zgo” 
dy między Niemcami a ich sąsiadami. 
lAnglja dążyć musi w pierwszym rzę- 
„dzie do usunięcia spraw spornych przed 
przystąpieniem do spraw rozbrojenia, 
o ile byśmy zgodzili się na poruszenie 
Sprawy zbrojęń dopóki Istnieją te pre” 
tensje Francja |! Polska mogłyby nam 
odpowiedzieć: czy pomożecie nam 0 
ile wasze gwarancje okażą się fałszy* 
wemi, 

Francja i Polska chętnie zredukowa” 
łyby swe zbrojcula o ile otrzymałyby 
zapewnienia pomocy. O ile byśmy zgo- 
dzili się na równouprawnienie zbrojeń 
dopóki te pretensje istnieją, równałoby 
się to ustanowieniu terminu nowej woj- 
ny europejskiej, Churchill podkreślił. że 
Wielka Brytania nie powinna brać na 
siebie żadnych innych gwarancji, aniżeli 
te jakie wezmą na siebie Stany Zjedno- 
czone. 


otwora. 


Straszliwa gehenna meltretowanej kobiety, która żyła pod ustawiczna groza 
śmierci. — Maż bił i katował, gdyż „podobała mu sie inna". 


Deregowska skazana została na rok więzienia. 


Warszawa, 24 listopada. 
= Do I komisarjatu o godz. l-ej po 
północy wpadła kobieta z obłąkanym 
wyrazem twarzy. 

Rzuciła się na podlogę, trudno było 
z niej wydobyć, z czem przyszła. 

Wśród szlochów | spazmów wyzną= 
ła, iż przed chwilą zasirzeliła swego 
męża, Stanisława Deręgowskiego w 
swem mieszkaniu przy ul. Solec 71, 
Wręczyła rewolwer ze sobą przynie- 
siony. Dyżurny przodownik delego- 
wał policjantów na miejsce wypadku, 
którzy znaleźli zwłoki Stanisława De- 
ręgowskiego, spoczywające w łóżku. 
Zmarły miał przestrzeloną czaszkę, 

Deręgowską uwięziono, 

Pożycie 
ostatnich latach straszne. Janina Dere- 
gowska wyszła zamąż w 1l6-yin roku 
życia, 

Początkowo stosunki układały się 
nienajgorzej, później wszakże mąż roz- 


przez nicgo systemem 
żony do rozpaczy. 


oskarżonych w 
Jest to niewiasta jeszcze młoda, 
Deręgowskich -było w|stawna. 


duje się Janina Biniszewska, 
od oskarżonej „młodsza i bezsprzecznie 
bardziej urodziwa. 


Opowiadał jej wówczas, że kocha Ja-|sądna Deręgowska złożyła 


ninę Biniszewską. Tego rodzaju opo- 
wiadania były często praktykowanym 
przywodzenia 


Na zakończenie nabił rewolwer! I 


schował go jak zwykle, pod poduszkę, 
dodając: | Ę 


„Dziś twoja ostatnia noc. Gdy cile- 


bie zablię, będę dopiero szczęśliwy”, 


Po tych słowach zasnął. 


Wówczas Dereęgowsks wyjęła re- 


wolwer z pod poduszki i wypaliła w 
głowę męża. 


Dziś Deręgowska zasiadła na ławie 
sądzie okręgowym. 
po- 


Między powołanymi świadkami znaj 
znacznie 


Rozprawie przewodniczy sędzia 


pił się, począł szukać rozrywki w to-| Posemkiewicz, obronę zaś wnosi adw. 


warzystwię innych kobiet. 

Wreszcie na jesieni 1931 r. zmarły 
zbliżył się z niejaką Janiną Biniszew- 
ską. Nie krył się z tem, że ją kocha i 
niejednokrotnie o tem żonie mówił: 


— Jesteś za stara... 


_ — Jesteś już dla mnie za stara, po- 
trzeba mì młodszej! 

Deręgowski wracał stale do domu 
pilany, żonę bił. Kiedyś w kłótni rzucił 
„w nią palącą się lampą. Nosił 
przy sobie nabity rewolwer, 
żonie groził, Kładąc się spać, 
chował pod poduszkę. 

Doszło do tego, że tyran przestal 
dawać rodzinie na utrzymanie, a gdy 


broń 


Jarosz. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, pod 


obszerne 


wyjaśnienia, w ciągu których spazmo- | 


wała i zalewała się łzami i w pew- 
nych momentach traciła głos. 


 Ponnra spowiedź. | 


— Przyznaję śię do winy — mówi- 
ła — ale nie wiem zupełnie, jak się ta 
stało, ba byłam napół przytomna. 
Jezu lus 

Oskarżona osuwa się na ławkę. 

Przewodniczący uspakaja ją i zada- 
je szereg pytań. Oskarżona opowiada 
przerywanym głosem, iż stosunki z 
mężem popsuły się od czasu, gdy ten 
otrzymał po ojcu zakład przewozowy, 
a w związku z tem posiadał duże do- 
chody. Zaczął hulać i interesować się 
innemi kobietami. 

— Bił mnie strasznie za byle co, 
katował okropnie, kolanami deptał 
mnie po piersiach. Nie mogłam nic po- 
wiedzieć, a gdy tylko robiłam mu wy- 
rzut o Biniszewską, to wpadał w szał 
wściekłości. Katował nasze dziecko. 


YYY YANN NY 


Austriacki Landru skazany 


mu dožyvwoímie wiezienie ZER mMor- 
derstwo % kobiet. 


Wiedeń, 24 listopada. 
W dniu wczorajs ym zakończył się 


stale| w Lincu sensacyjny proces Leitgóba 
którym | potwornego mordercy 7 kobiet zwane” 
go „austrjackim Sinobrodym*. 


odczas obu dni rozpraw sala była 
orzepelniona publicznością, która w 
przytaczającej większości składała się 


żona i 10-lctnia córeczka upominały|z kobiet, żądnych silnych wrażeń, 


się o pieniądze na życie, wołał: 
— Idźcie na róg! 


Oskarżony z cynizmem 1 lubością 


nawet opisuje szczegóły swych strasz” 


Zdarzyło się kiedyś, że Deręgowski, |nych zbrodni, W 1912 r. powiesił narze- 


wyjąwszy nagle 
duszki, wycelował do żony i strzelił. 


rewolwer z pod po-|czoną swą Marię Lederer, w 1916 r. za- 


dusił w łóżku i obrabował w Lincu żo- 


Szczęściem obecna przy tem służą- | nę kolegi frontowego Dannera. Dla zni- 
ca Sołtysiakówna szarpnęła go za rę-|Szczenia śladów zbrodniarz podpalił 
kę i kula przeszła obok głowy Derę- | dom. 


gowskiej, utkwiwszy w ścianie. 


„Twoja ostatnia noc“ 
Krytycznego dnia 


Gdy opowiada, jak celem uzyskania 


staruszkę, na sali 


braku dowodów winy zwolniono go 
wówczas. ; 

W parę tygodni potem aresztowano 
go za zamordowanie żony pewnego 
kupca i skazano na 10 lat więzienia. Po 
opuszczeniu murów więziennych zbro- 
dniarz zamordował akuszerkę Oberleit- 
ner, a Ostatnio żonę architekta Janka. 

Podczas procesu obrona  kilkakrot- 
nie żądała zarządzenia tajności obrad, 
prokurator jednak odpowiada: 

— Kto ma silne nerwy, niech słucha: 

Ani jedna z kobiet nie opuściła sali, 
narażając się raczej na zemdlenie, aby 
móc tylko wysłuchać potwornych opo- 
wiądań zbrodniarza- 

Wczoraj późnym wieczorem  ogło- 
szono wyrok, skazujący Leltgóba na 


spadku udusił babkę swej żony 80-letnią | dożywotnie cieżkie więzienie, Po ogło- 
mdleje kilka osób;szeniu wyroku, gdy skazanego miano 


krewnych ofiary, W jakiś czas później | wyprowadzić z sali, zdołał on podbiec 


świadczył, że „dziś musi skończyć z|szkanie podpalił. 


żoną”. 


Wróciwszy około godz. ll-ej wie- | zarzutem zamordowania 


czorem. Deręgowski 


łóżka i sam położył się na jej miejscu. ! młodej robotnicy Marji Kapelmeier. 


W 1921 r. aresztowano Leitgóba pod 
w potworny 


zrzicił żonę zisposób i porzucenia na tace pod Lincem 


Ż 


Deręgowski o0-|udusił znów Marję Renezeder, a mie- |do Okna, otworzyć jej i wyskoczyć na 


ulicę, i 
Za skazańcem puściło się w pogoń 


| kilku policjantów, którym udało się u 
lać zbrodniarza na ulicy i zakuć w kaj- 


dany 


OjB 


Gdy kiedyś córeczka poprosiła go o 
pieniądze na zeszyty do szkoły, gonił 
ią Ro ROL WÓGA 2: ponk aa 
„ Matka męża całowała go po rękac 
ibaa przed WIA błagając, aby ślę 
sia ie Odcpchnął ją I sponiewie- 
rai, 3 d A: 

Plut na mnie i mówił, żę jestem dla 
niego niczem, rewolwerem mi groził, 
ałam się o swoje życie, Ostatniego 
wieczoru powiedział, że urządził mil 
„rumbę* i, że to moja ostatnia noc. 

Sama nie wiem, jak to wszystko się 
stało... 

Prokurator Missuna: — Czy oskar- 
żona żałuje swego czynu? 

— Oj żałuję, strasznie żałuję, ja go 
kochałam. 

— Czy jednak oskarżona nie jest 
zadowolona z tego, że obecnie córecz- 
ka jej nie jest bita? 

— Nie umiem powiedzieć. Sama 
myślę i ciągle myślę i strasznie mi żal.. 
I ciągle myślę. 

Sąd zarządza przerwę, przenosząc 
sprawę na inną, większą salę. 

Do oskarżonej podchodzi jej córecz- 
ka, miła dziewczynka, ubrana w fartu- 
szek pensjonarski i bierze. matkę za 
rękę, prowadząc ją ze sobą. 

Sąd przystąpił do badania świadków 


Wyrok. 


Późnym wieczorem, po zbadaniu 
świadków sąd ogłosił wyrok skazują- 
cy Deręgowską na rok więzienia. Na 
zasadzie amnestii sąd darował skaza- 
nej połowę kary. ; 


Aawa naonna 
Rustrjacka delegacja 


fiamdfoma wyjechała. 
do Ratszamy 


Wiedeń, 24 listopada, 

Do Warszawy wyjechała wczoraj 
austrjacka delegacja handlowa z szeiem 
sekcji Schuellerem na czele, | 

Jak donosi „Neues Wiener Tageblatt” 
do Warszawy wyjechał również radca 
ministerjalny, dr. Breza celem wzięcia 
udziału w rokowaniach w charakterze 
rzeczoznawcy, 


Geo | 
Dr. Ludwik FALK 


powrócił 
choroby skórne i weneryczne 
NAWROT 7 telef, 128-07 
20—1 


od 10-12 i od 5—7. 


Nr.326 


uja zbrojenia, 


} 


| 


„mal każdy — na ekonomii społecznej, 
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Symboliczna zaba 


Str. 3 


yo-yo”. 


O czem ludzie dziś najchętniej i naj- kę o wozie, który ugrzązł w bagnie, a|sione między państwami i zaniechać |mi wasza fizyka — złap kona zu ogon 


więcej rozmawiają? nad wyciągnięciem go głowili się jacyś | wzajemnego pożerania się. 

O kryzysie: bezrobociu, barnkruc- uczeni, powołując się na prawo ciąże- Ale... I tu zaczyna się nieskończona 
twach, imporcie i eksporcie, o koniecz- nia, Chłop, przysłuchując się tym medy- ilość zastrzeżeń, które przekreślają 
ności przetrwania, o przemyśle, rolnic- tacjom panów, nagle odezwał się: "Po: | wszelkie logiczne rozumowania i zmu- 
twie, bilansie handlowym i płatniczym co mi wasza ilzyka — weż konia ra | szala do postępowania wręcz i świado- 
etc.. etc.. Wszystkie te sprawy nale- ogon i wyciągnij” . mie... nielogicznego. 
żały do niedawna do repertuaru tema- Czy posłuchano rady anegdotyczne-| Albo: cały świat sie zbroi dla... obro- 
tów, poruszanych tylko przez specjali-. co chłopa, i jakie to dało rezultaty, nie ny. Olbrzymie wydatki. deficyty budże 
stów - uczonych, względnie business- wiemy, dość, że „lud“, w pewnych towe, ciężary niepomierne. Wyścig ten 
manów, lecz w t. zw. „towarzystwie“ | konkretnych i życiowych sprawach,inie ma granic i końca i nieuchronnie 
podobnych rozmów nie prowadzono, a| upraszcza“ znacznie sytuację przez prowadzi do — bankructwa i wojny. 
tembardziej w najszerszych masach lu-| zastosowanie swojej, mniej naukowej,| Wobec tezo logika dyktuje: zaniechać, 
dowych, gdzie tego rodzaju pojęcia i' ale bardziej praktycznej metody... przerwać, ukrócić... 
definicje były prawie wogóle nieznane.| Ta prostolinijność rozważań jego il Ale.. I znów tysiąc racji przemawia 

Dziś „ulica“ roztrząsa zagadnienia | wniosków i niezależność sądu od jakich-|za usilnem kontynuowaniem tego, co 
ekonomiczne z niebywałą pasją, 0P2-| kolwiek tradycyjnych doktryn, posia-|się uznało za zgubne i nieracjonalne. 
ruje terminologią naukową z taką SWO-| dających stempel urzędowo dztianych | znów zmuszeni jesteśmy do postępo- 
bodą, jakgdyby kształciła się na uni- | uutorytetów, stwarza dziwnie paradok-| wania — wbrew logice! I dlatego twier 
wersytecie i raz poraz zjawia się jakiś. sajną sytuację: uczeni, niczem sławetny |dzę, że największym błędem naszego 
domorosły prorok - ekonomista, który | PIM, przepowiadają „pogodę“ ekono-| rozumowania jest właśnie logika. Albo.. 
odkrywa jakieś „Ameryki“ i głosi NOWE | miczną, a na świecie szaleje wściekła albo może trzeba stanąć na głowie, a 
„prawdy“, zaleca swoje niezawodne wichura, zrywając wszystkie dachy na-| wtedy wszystko wyda nam się bardziej 
(we własnem, oczywiście, pojęciu) Re. szych wierzeń I złudzeń... konsekwentne i logiczne. 
soby walki z kryzysem, wskazuje pań-  "Wypadło nam niedawno usłyszeć Tak myśli „ulica“, która równocześ- 
stwu, ba, ludzkości całej „najwłaściw- następującą opinię jednego z takich! nie pasjonuje się niewinną, ale niepozba 
sze“ systemy gospodarowania. „yo-yo-ekonomistów*: wioną pewnej symboliki zabawką — 

Ekonomia przestała być specjalnoś- — Największym błędem naszego ro-; „yo-yo*: rzuca i chwyta, rzuca i chwy- 
cią uczonych, tajemnicą poświęconych, zumowania — powiada ów typowy re-|ta, operując krążkiem i sznurkiem (jak 
tak, jak podczas wolny -i strategia: w prezentant zyo-yo-ciałej „ulicy“ -— jest! teoriami I zasadami ekonomicznemi) z 
Każdym domu wisi mapa na sciala, NA | logika. Brzmi to nieco paradoksalnie, | coraz większą pewnością siebie i zręcz- 
której chorągiewkami oznaczona jest| alerprosze twałaći ed nle aslana btala arilo ać 


a- 4 S | 
ję alie deaa Mówi się nprz„ że przyczyną kry=jtem, „że, bawiąc S'e; wyzyskuje jedno 
„wódz“, który zna doskonale nazwy; ZYsu wszechświatowego są mury celne|z najkardynalniejszych odkryć nauko- 
wszystkich wzgórz, rzek, przyczółków ,! wojna ekonomiczna wszystkich prze-| wych.» ECRU. | 
mostowych i zgóry orzeka, kto kogo Ciwko wszystkim. Z tego prosty i lo-| Ulica bowiem, kierując się tylko in- 


„musi“ zwyciężyć I dlaczego... Dziś, jak giczny wniosek: znieść barjery, wznie- stynktem, wszystko upraszcza: „Na co 


1,6 


i wyciągnij”. 
Czy wyciągnie? That is the que- 
stion! 
TADEUSZ GÓRSKI. 


DAYTONA 


Mk 


PASTA DO ZĘBÓW 


Do czyszczenia wrażliwych 
zębów tylko drobnoziarnista 
pasta do zabów. 
ODOL 
czysct dokładnie zeby 
nie naruszając emalji. 
vróżnia się miłym, 

świezającym smakiem 


podczas wojny na strategji, zna się „UMO MMM aaa 


l) 


na polityce, na podstawach i zasadach 
gospodarki. I na tem tle wynikają coraz 
częściej niezwykle charakterystyczne 
incydenty, która przecięż: świadczą o Kancelarja cywilna Prezydenta Rzpli 
pewnych, godnych uwagi, zmlanach, . tej zawiadomiła starostwo, iż Pan Prezy- 
jakle w związku z kryzysem zachodzą dent Rzplitej, wskutek ważnych zajęć w 
w zbiorowej psychice i umysłowości stolicy nie przybędzie w dniu 27 b.m. do 
współczesnego społeczeństwa. alisza. 

Przedewszystkiem znamienny jest 
rozbrajająco - prymitywny sposób roz- 
wiązywania zagadnień, które niegdyś 
należały do kategorii nietykalnych: 
sprawą własności prywatnej nikogo nie 
płoszy i nie jest bynajmniej traktowana, 
jako coś, przed czem należy się zatrzy- 
mać, ponieważ jest prawem aświęco= | Na wybrzeżu zeromadziło sle około 
nem.. Aksjomatów i tradycji, praw i za- 400 osób, które wysiadającego eksdy* 
sad, które były uważane za niewzru- gnitarza czerwonego powitały EnH 
szone, ekonomiści „uliczni“ nie uznają, mi. Trocki chyłkiem przeszedł do por 


| 
Na zwróconą sobie uwagę w tej mierze H K 0 d Ő K Ż 
reagują z niekłamanem zdziwieniem an A r on wna 05 al ona 
dziecka: „Dlaczego? dlaczego Wian) w procesie o — „niażcdzacą tazołę". 
ta zasada jest święta?" I — į zwy- Warszawa, 24 listopada. |zała jechać szoferowi dalej. 


kle bywa — im prostsze i bardziej nai- Nieoczekiwany obrót przyjęła spra- Starostwo warszawskie, 
wne jest pytanie dziecka, tem trudniei wa głośnej katastrofy samochodowej 


na nie odpowiedzieć. Wulgarni ekono- Hanki Ordonówny - Tyszkiewiczowej i 
miści „ulicy“ przykładają do wszyst- red. Migowej. Urząd prokuratorski po- 
kich zjawisk swoją nieskomplikowaną Ciaznął przed kilkoma dniami do odpo- 


,wiedzialności za katastrofę kierownika 
włada wazlędie, sai o zaa, bez zadna GRONO SAZAN Oo 
wiedzi, wzgiędn ! , „wego, p. Gajkowskiego t. Fa s 
specjalnego wysiłku nawet i bez ucie- nównę. j Hanka Ordonówna postawiona jest 
no- Nastąpiło to naskutek zeznań Świad- |w stan oskarżenia o to. że spadająca na 

kania się do rozważań historyczno ąp i 
filozoficznych ków obwodowych, którzy mieli stwier- | drogę topola ciężko ranita ją i ie 


I. Prezydent -Rzzlitej nie przyjedcie do Kalisza 


Kalisz, 24 listopada, W związku z powyższą wiadomością 
odwołane zostały uroczystości związane 
z otwarciem nowej elektrowni. 

Odbędą się jedynie uroczystości leg- 
jonowe, na które przybędzie w myśl za- 
powiedzi płk. Walery Sławek. (J). 


Trocki przybył do Kopenhagi. 


Wiazd ody? się pod ostona policii. 


Kopenhaga, 24 listopada. |ciągu i odjechał do Kopenhagi. 

W dniu wczorajszym parowiec, wio- a dworcu w Kopenhadze 

zący na swym pokładzie Trockiego, 
przybił do brzegów Danh. 


zjawiło 
się kilka tysięcy ludzi w oczekiwaniu na 
jego przyjazd. Tymczasem Trocki wy- 
siadł na małej stacyjce Taastrup przed 
stolicą i samochodem w towarzystwie 
KRA policyjnej przemknał sie do ho- 
tolu. 


praguąc 
wykorzystać ten obrót sprawy, złoży» 
ło oświadczenie, że wstrzyma się z-re' 
gulowaniem odszkodowań za katastro- 
fę do wyroku w tej sprawie. Oskarżenie 
ofiary katastrofy, spowodowanej przez 
skandaliczne niedbalstwo wywołało du- 
że poruszenie w kołach artystycenych. 


dzić w toczącei się sprawie cywilnej że |szkę. Obronę Ordonówny wnosić bę: 
Przypomina nam to słynną anegdot) Ordonówna, widząc padającą topolę, ka- dzie adw. Gustaw Beylin. 
(WNYKI 


OAK a Kal pobity w kawiarni warszawskiej, 


Stahihelmu za to, że nie chiciał „fumdować* wódłki. 


Warszawa, 24 listopada. „Kilku rzuciło się do stolika zajmowane- 
Essen, 24 listopada. (St) Nocna kawiarnia „Swit“ była |go przez Brauna i poczęło domagać się 
W obozie pracy w Erkenschwick, | terenem niezwykłego zajścia, którego |od kata poczęstunku. Ponieważ Braun 
podlegającym komendzie Stahlhelmu ofiarą padł nowy kat 29-letni Artur | żądaniu „temu odmówił 
zbuntował się oddział robotników, któ-, Braun. sprzeczki a następnie bójki. 
rzy zrzuciwszy ubrania wojskowe wy* Kat przybył do kawiarni wraz z W ruch poszły kufle od piwa, tale- 
stąpili przeciwko kierującym nimi pod- dwoma swoimi pomocnikami, Został on jrze i krzesła. Kilka kobiet obecnych w 
oficerów. Wobec naprężonei sytuacji, |iednak poznany przez jednego z gości. | kawiarni przyłączyło się do bójki. Nie- 
kierownictwo obozu zdecydowało się 


który zawołał: wiasty syvpnęły katowi 
odesłać robotników do domu. — Przyszedł następca przetn. 


i i cJe1%07 t 4 4 15 N 
vczyną buntu było złe jedzenie i skiego! j | trze: 
BZ yk, w obozie. | Wśród obecnych pówstał „nastaw BN 


doszło do 


w 
kat 


oczy pie- 


Macieje: Zmaltretowany zagroził 


użyciem broni palnej. 
wyrasowała z opresji pólicja. 


EHG 


Japonja grozi wystą 
pieniem kA 
g Ligi Narodów. 


Genewa, 24 listopada. 

Rada Ligi Narodów omawiała dziś 
popołudniu ponownie sprawę Mandżurii. 
Dyskusja nie wniosła nic nowego. Zwra 
ca uwagę ustęp przemówienia Matso - 
uki w którem delegat japoński oświad- 
cza, że Japonia była. jest i spodziewa 
się pozostać lojalnym sługą Ligi Naro- 
dów pod warunkiem, że wyrok Ligi bę: 
dzie zgodny z jej polityką utrzymania 
porządku na Dalekim Wschodzię. 

W słowach tych dopatrywano sie 
Rody wystąpienia Japonii z Ligi Narg- 
dów. 


Delegacja Lewiatana 
u premiera Ścystora. 


Warszawa, 24 listopada. 
(F) Premier Prystor przyjał wczoraj 
delegację centralnego związku przemy- 


słu polskiego w osobach prezesa Faltera. 


prezesa Natansona i senatora Laurysie- 
wicza, naczelnego dyrektora Wierzbic- 
kiego i zastępcy jego dyr. Szydłowskie- 
go. 

Delegacja przedstawiła prezesowi ra- 
dy ministrów program swój omawiający 
poszczególne etapy pracy, jakie central- 
my związek prazgnąłby wysunąć na plan 
pierwszy. 

Przedewszystkiem delegacja zwróci- 
ła uwagę na konieczność załatwienia 
sprawy taryfy kolejowej oraz sprawy 
zaległych podatków. Przebieg audjen- 
cji uznany został za poufny. 


Ciężka sytuacja 
ludności molskiej 
w Gdarńsfzu. 


Gdańsk, 24 listopada. 

Na wczorajszym wiecu polskim. Xtó- 
ry się odbył w sali stoczni gdańskiej 
przemawiali posłowie polscy do Volks- 
tagu Czarnecki i Londzion, szczegóło- 
wo przedstawiając sytuacię polityczną 
i gospodarczą Gdańska i oświetlałąc po- 
łożenie ludności polskiej. 


Na wiecu powzięto szereg rezolucji. 
m. in. uchwalono rezolucję dotyczącą 
prawnego położenia ludności polskiej w. 
Gdańsku. 
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Tytoń, gilza i pałacz.| 


Biada obrazom. których rama jest: 
bardziej wartościowa, aniżeli malowi- 
dło. To samo można powiedzieć o pa- 
pierosie, składającym się z zilzy i tyto- 
niu. Oczywiście. pokątni handlarze 
„szwarcówek* starają się zachęcać pa- 


laczy przedewszystkiem gilzą, dlatego two łódzkiej klasy C oraz o wejście do| wych prowadzi nadal Herbstreich — 15 


też mimo brudnych rąk pracowników 
potajemnych fabryk  „szwarcówek'* 
ubierają te ostatnie bardzo często w 
najbardziej kolorowe i fantazyjne gilzy. 
Ale inteligentny palacz wie. że ta fan- 
fazyjna czy kolorowa gilza była mięto- 
szona w spotniałych rękach. że leżała 
na brudnym stole, czy podłodze. że ty- 
ton w tej gilzie został zasklepiony śliną 
gruźlika. czy chorego na raka lub inną 
straszliwą chorobę. Dlatego też barw- 
na gilza „szwarcówki* przypomina naj- 
bardziej gorączkowe wypieki na twa- 
rzy obłożnie chorego. Porównanie to 


jest tembardziej słuszne, że — jak wia-|. 


"domo „szwarcówki* 
zdrowie już niejednego człowieka. 


Sezon Pilkarski w bodzi 


"nie został jeszcze zakończony. 
W «meczach piłkarskich o mistrzos- 


klasy B, sytuacja nie została dotych-| bramek przed Królem 14 bramek. 


czas jeszcze „wyjaśniona. 
Dwaj najgroźniejsi rywale Huragan 
4 Tur pabianicki, posiadają obecnie po 


| jednakowej ilości — 6 zdobytych punk- 


w i o uwansie do wyższej klasy za- 
decyduje ostateczna rozgrywka, która 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
w 'Łodzi na boisku Widzewa. 

"Zwycięzca tego spotkania, pomimo 
iż będzie miał już zapewniony awans 
do kl. B, będzie jeszcze musiał walczyć 
o tytuł mistrza kl.C z mistrzem rezerw. 
W. mistrzostwie rezerw klubów A i 


zruinowały B klasowych. zostały rozegrane dwa 2:08, 2:09,3, 3:07,8. 4:52. 
|mecze finałowe między Widzewem III 


25 XI RAobubliko 1932 
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Pabjanice. 


ROBOTY PUBLICZNE. 

Z powodu wyczerpania funduszów na 
roboty publiczne magistrat zwolnił wszy- 
stkich robotników z pracy. Chcąc za- 
trudnić bezrobotnych jeszcze przez cho- 
ciażby dwa tygodnie, magistrat wydele- 
gował ławnika p. Samiela do Urzędu 
Wojewódzkiego celem przeprowadzesia 
starań o dalsze fundusze na roboty pu- 
bliczne, tembardziej. że sytuacja zwol- 
nionych robotników była bardzo trudna. 

Urząd wojewódzki wyasygnował do- 
datkowo 6 tys. zł. na roboty publiczie, 
co pozwoli magistratowi na zatrudnienie 
bezrobotnych jeszcze przez dwa tygod- 
nie. 


TYDZIEŃ PRZECIWGRUŻLICZY. 


Dwaj łodzianie 


na liście strzelców ligowvch. 
W rekordzie bramek strzelców ligo- 


Krysz ! 
kiewiczem i Szerikem — po 13 bramek 
Malczykiem, Żurkowskim, Arturem, Zie- 
lińskim i Kubińskim po 11 bramek, itd. 


Ani jednego polaka 


na hiście rekordów płvwactich. 
Międzynarodowa Federacja Pływac- 


ka ogłosiła ostatnio oficjalną listę świa- 
sackich, która! Onegdaj w gmachu Kasy Chorych w 
OO NEA |Pabjanicach odbyło się organizacy lire 


t co: | 
brzmi, OEECI: 100 y. 100m., 200 m., 220 rosiedzenie komitetu Tygodnia Przeciw- 
y. 300 y., 440 y. — Weismiiller 51, 57.4 gruźliczego w Pabjanicach. Przewodai- 
í 150 y. Lauffer czącym komitetu został dr. Witold Eich- 


1:25, 300 m, 400 m.. 500 m., 800 m., ler. Powołano do życia sekcje: orona- 


1. 
Są one przecie nailepszymi roznosi- (mistrzem trzecich drużyn zespołów A-, Taris 3:27.6, 4:47, 6:01.2 i 10:15,6, 500 gandową, znaczka, odczytową i zbiórki. 


ciclami bakteryj wśród ludzi. 


A. M. D. 
00000000000009000000000000000090 


Na,więcei żądana na rynkach 
św atowych 


ano, KERBATA LVONSA 


już ze świeżych zblorów 
jest do nabycia w hand!ach kolonialnych, 


Żółte cpskowanie łagodna 
Czerwone " cierpka 


9 
JOCA 200000000000000000000000 
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Dre Dralego Uoda proza 
Po on: 
Mydło kooletowe. Eiloini paste 
do zębów, Menta Dra Pralleqo is 
w Warszawie. 8 


Mil 
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Bos 


BU Heumon Lande Lwa»: 


DKAYYWAWZAWYAWNAWAWNAANANI 


GOGOGGOGOGGOGO 


| 


Czerski spojrzał na nicgo — wpa- 


— Proszę Cię, niż mów nic!... Wiem 
"wszystko: : 


Radwan pokiwał głową klikstrotnie. nie przeżyję... 


Milczenie... Ręka Jerzego znów jęła 
posuwać się po papierze, pisała: 

„Nie przeżyję tego...* 

— Co piszesz? 

— Nic... 

Jerzy zrzucił papier do -szuflady. 


* DODDDDDDDOODDDOODOOODOGOGOOOODOOOOGAOOPOOFOOOOGO DOOQOOOOGGE© 


|sam mówiłeś, że moja 


klasy). a KPZjednoczone II 
rezerw — klubów B kl. 


Pierwszy miecz zakończył się wyni- 
kiem remisowym 4:4, zaś mecz rewan-; 
Żowy. rozegrany. ostatniej niedzieli — 
Z PIGRWEM Widzewa III w stosunk! 


mistrzem 


Jednakże KP Zjednoczone złożyło 5:56,2, 500 m. — Reinoldt 7:36.8, 
nrotest.do ŁOZPN-u, w którym powo- | grzbjetowy: 100 m.. 150 m. 200 m. — 
łuje się na udział w barwach Widzewa | Kając 1:08,2 
Ill.dwuch graczy z pierwszej drużyny Irije 5:42. 
występujących pod przybranemi nazwi|. 


skami. 


Wkrótce, niezrównana para słodki 
RYJ kopciuszek ekranu 


Jeanette ayn 


i najprzystojniejszy amant 


| 


> y 


| e AAS R Y.” 
rz a haramia 44,3 
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KINA ZNAANWANYN 
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MADANA AA Mimi | 


Radwan podniósł dłoń przed siebie. 4 


— Proszę cię... nie mówmy o tem 


©» w: filmie, który podbił car» ŚWiun pew 


itna Rapsodia” 


MMMMMMMMMMMMMAMMMMMMMM= 


DDDDDODODODODODOOOODOGOGODODOGODOGOGODODGRNOGZGOGOGOOOCOGOGOO 


bwużemiec2 


Romans LEO BELMONTA. 


| skẹ dość daleko... kołderka nie powinna | 


j « była zająć... 
Nie zrobiłem nic, snoro ona umarła. i ya się zała 


, A „ fl mila — Arne! Tygodnie przeciwgruźlicze trwać bę- 
aaa Ea 11556, 19:072 i AE laa do połowy stycznia. Na program ich 
&80 y. — Crabbe 10:20,4. 1000 m. — złożą się odczyty, filmy propagandowe, 
Makino — 12:54,7. Sztafeta 4x200 m. — ulotki, które zostaną rozdane po szko- 
Japonia (Yusa, Mizayaki, Toyoda, Yo- łach i fabrykach, oraz pogadanki oko- 
kouma) 8:54.4. Styl klasyczny: 100 m. licznościowe w szkołach. 
zartenet 1:18,6, 200 y i 200 m. — Spen KONCERT. 


ce 2:31.93 i 2:44,6. 400 m. Rademacher W nłedzielę na scenie Teatri’ Miet- 


Styl ` MU, 
skiego wystąpi poraz drugi orhiestra 

syinionicank im. Fr. Szopena w Pabjani- 
cach. : 

Program koncertu obejmuje szercg 
utworów Szopena. Bacha, Moniuszki i in 
nych kompozytorów. Ceny biletów po- 
pularne. Należy przypttszczać, że pi- 
bliczność pabjanicka tłumnie stawi się na 
koncercie, dając tem samem poparcie 
pięknej placówce artystycznej, jaką jest 
własna orkiestra symfoniczna. 


BAZAR W OCHRONIE. . 
W sobotę w sali własnei odbędzie się 
bazar przedświąteczny Ochronki Katolic 
kiej. Na bazarze będzie można zao”a- 
trzyć się w różne podarumki gwiazkowe 
zarówno dla dzieci. jak I dorosłych. Po 
bazarze odbędzie się herbatka towarzy- 
ska z tańcami. i 
Należy zaznaczyć, Że po ostatnich 
zmianach w zarządzie ochronki wystą- 
pili z Zarządu ostatni dwaj byli członko- 
,wie dawniejszego zarządu mianowicie 
pn. dyr. Bartnicki oraz sędzia S. Bork. 


„2, 1:38 i 2:32.2, 400 m. — 
Kobiety: W stylu dowolnym wszy- 
stkie rekordy Światowe dzierży Madi- 
son, a mianowicie: 100 y — 1.00, 100 
m. — 1:066, 150 y. — 1:40.4, 200 m.— 
2.34.6, 220 y. — 2:34,8, 300 m. — 3:39.5, 
400 m. — 5:28,5, 440 y — 5:31, 500 y — 
6:16,4. 500 m. — 7:12, 880 y. — 11.41.2, 
1000 y — 13:23.6. 1000 m. 14.44.8, 1500 
m. — 23:17.2, 1609 m. — 23:34,6. Szta- 
feta 2x200 m. — USA (Kim. Johns, Ga- 
ratti, Madison) — 4:38. Styl klasyczny: 
100 m.. 200 m. i 200 y. — Jacobson — 
1:26,3, 3:03.4. i 2:50. 400 m. — Kastein 
m 6:38.4. 500 m. —Wolstenholme. 8:23,8 
Styl grzbietowy: 100 m. — Holm 1:18.3 


nm —= 


— Zatem proszę cię wyidź — po- 'nigdy nie ożenić się — piastować święcie 
mów z księdzem — ja nie jestem w sta- wspomnienie Haliny. Rysy jej chwytał 
nie w tej chwili — poproś w mojem w kształtującej się z latami twarzyczce 
imieniu, aby ochrzcił dziecko... Nadamy dziecka. Wziął na barki swoje ciężar 
mu imię Roman. Będziesz jego ojcem nielada, zwłaszcza. że śnieszna likwi- 
chrzestnym. dacja majątku spadkowego po ojcu uczy- 
— Dobrze!... niła znaczne szczerby w jego pozycji 
Radwan powstał. Jerzy zawołał nań materjalnej. Tem bardziej wziął się do 
jeszcze od progu: pracy. marząc o stworzeniu z czasem 
— Henryku! dobrobytu swojemu pupilowi. Trudno 
— Słucham. — wyobrazić sobie kłopoty, którym musiał 
— A wiesz co?.. Dręczy mnie coś...!sam podołać, gdyż interesowała się 
śmierci mojego pierworodnego jest wszelkiemi zabiegami, dotyczącemi wy- 
jakaś zagadka... Sam odsunąłem koły- chowania maleństwa. za 
Z początku dziecko z konieczności 
pozostawiono na opiece dziadka i babki. 


: i ‘t oczy ze zdziwie- ie 
en ekuin instama e: Zeii] PAE S otworzy y dziwie- Ale niebawem Radwan przekonał się, że 


"rm JaktoP!... 
/r= Rzecz prosta... Sif mi nie starczy... 
choroba gruź* 
liczna powraca. = 

— „Nie twierdziłem tego napewno... 
Sądziłem. że raczej chwilowe zaziębie” 


— Czy nie zechcesz jej zobaczyć? „nie... Zdradzasz stan podgorączkowy. 


— spytał Radwan cicho. 

znowu piękna!.. taką, 

sze! 

` — Owszem chcę ją zobaczyć... taką, 

jak była zawsze... Ale nie w tej chwili 

jeszcze... Siadaj. Henryku... -- 
Radwan usiadł w fotelu po drugiej 


Jest piękna... 
jak była zaw- 


Znowu lodowate milczenie zaciaży” 
ło w gabinecie — jeden nie śmiał po” 
ciesznć, drugi nie chciał być pocieszo- 


ny; obaj nie znajdowali słów dla. tego, p 


co mogło być w tej chwili jedyń'e po- 
wiedziane, a nie byłoby fałszem, ani ba- 
nalnością. 

Jerzy pierwszy przerwał milczenie. 
Podał nudełko Hawana Radwanowi: ` 
— Zapal cygaro,. To zawsze dobrze 
rch!... 

| sam chciwie wciągał dym. 

„I słuchajł... Przedews._ystkiem dzię- 
kuję ci za wszystko, 
mnie. 


coś uczynił dla, czyśc 


— Tak... tak... putmonia.. Może to 
przejdzie... może nie... Chciałbym być 


pewny jednego... na wszelki wypadek... | _ 


gdybym umerł!.. Zostawiłbym. syna... 


ibvm, abyś mi przyrzekł, Henryku — 
jakiekolwiek były moje winy wobec 
ciebie — że na wypadek mojej śmierci... 
zajmiesz się moim. svnem... 

Ależ to się rozumie samo przez 
siehe jednak... ty będziesz Żył... 


— Możliwe! możliwe!.. lecz gdyby j 


nie = — . 
— Svn twój będzie moim! 
— Słowo? 
— Słowo! 
— Póodai mi rękę — przvsięgnii! 


Z głebokiego wzruszenia reka Rad- zaprzysiągł sobie. że poświęci życie wy- 


wana drżała... 


sie: 


Ale głos zabrzmiał uro- 


— Ërzysięgam!... 


bez opieki.. Dziadek i babka nie liczą „nę 
I się... . IE 
| + J-oni już wybierają się tam... Chciał- 

stronie biurka. i 


. iego przyjaciel miał słuszność, nie pole- 
— Musiał ktoś przysunąć... gając w pełni na dwoigu ludziach sta- 
— Tak... tak, ale która z tych bab?... rych i schorzałych. Stary Włodek no 

Żadna się nie przyzna. Zresztą... teraz śmierci córki popadł w stan apatji--po- 

to wszystko jedno — maciinał ręką... |ciągnął niedługo. Wdowa więcej żyła 

Więc zechciej pomówić z księdzem... wspomnieniami o zmarłych mężu i cór- 

! — „i omów kwestię pogrzebu — ja ce, niźli teraźniejszością. Przcbywała 
nie mozę... najchętniej na cmentarzu przy drogich 
Doprowadził Radwana do drzwi.. |mogiłach. Wnuczek, nawiasem mówiąc, 
A Jh dzieciak z bliźniaków, słabowity od uro- 
dzenia — raczej był dla niej przedmio- 
oz ore KAET tem ustawicznej trwogi i niepokoju, niźli 

W chwilę potem huk wstrząsnął do- pociechą i darem zapomnienia. Sam Ra- 

m. lawan musiał co dnia wpadać do domu 

= — — = — —  — babki Romana, mieszać się do drobiaz- 

Jerzy Czersk! nie zobaczył żony gowych kwestyj — zmiany piastunek, 

— umarłej... - |dożywiania dziecka, pilnowania, aby 
Może wierzył, że znajdzie żywą w wszystkie jego wskazówki lekarskie by- 

zaświecie..- łv ściśle wvpełniane. Nie upłynęły trzy 
A dlatego mózgiem ! krwia skronił lata od śmierci Haliny i Jerzego. a Włod- 

drzwi jej sypialni, do którcj wejść nie kowa poszła śladem męża. Przez pięć 
śmiał... "iat następnych Romek wychowywał się 
to pod opieką pani Wirskiej. to u tych, 
lub owych znajomych Radwana. a zaw- 
sze oko jego śledziło bacznie za ro7wo- 
jem fizycznym malca. który niemal cu- 
dem. a właściwie dzięki zabiegom tak 
przedziw"ie troskliwego opiekuna utrzy- 
mywał się przy życiu. 


Został sam. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Troskliwy opiekun. 


Nad grobem przylaciela dr. Radwan 


chowaniu jego IA COZ R REA Awek 
narzeczonej swojej, owocu miłości tra- H H 
gicznie zmarłych rodziców. Postanowił. (Dalszy ciąg jutro). 


k CEF 


l 


Listopada i) Dziś Katarzyny 
Jutro Riota P, M. 


Wschód ERTA 7.11 


H Zachód słońca. 1535 
Wschód księżyca 3.59 
Zachód księżyca pre 
Długość dnia 757. 

8, 13 


Ubyło dnia 

0 6 tys. osób w ciągu tygodnia, 

Według ostatnich danych państwo” 
wych urzędów pośrednictwa pracy, licz- 
ba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu. 19 bm. wyno- 
siła ogółem 160.677 osób,.co w. porówna- 
nu ze stanem z poprzedniego. tygodnia 
Stanowi wzrost. p OOO o 6,096 osób. 
_ Liczba bezrobotnych : Warszawie 
(wraz z okręgiem) SA 16.015 osób, 
t, j. o 767 osób więcej, niż w tygodniu po 
przednim. Liczba. bezrobotnych w Ło- 
dzi (wraz z okręgiem) wykazuje w ciągu 
tygodnia 'wzrost.o 1.606 osób, i wynosi 
obecnie 14.022 osób... 

‘Liczba bezrobotnych na Śląsku. wy- 
 mosiła 71,193 osoby, co stanowi wzrost 
bezrobocia o 991 Osób Ww 1 osób w ciągu tygodnia. 


Przez 6 czy 9 miesięcy 


| będzie wypłacał Z.U.P.U 
F zasiłki. 


() Przed kilku dniami lansowano w 
Łodzi pogłoskę, jakoby redukcja zasił | © 
ków dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych z 9 na 6 miesięcy była już 
aktem dokonanym. Wiadomość ta 
wzbudziła wielkie. zaniepokojenie w sfe- 
rach inteligencji pracującej: 

Ge się, obęcnię dowiaduiemy, pra” 

PST nie iest ky NĄ pozy: 
owi erwszych d h pepuga 
dopiero. odbyć się. ma, ROSIEd zenię 
_ganów decydujących. ZUPU i AO 
wówczas zapadnie. ostateczna decyzja 
w tej sprawie. Ponieważ do. przeprowa” 
dzenia tej uchwały wymagana jest 
kwalifikowana większość, :zaś unja 
związków pracowników umysłowych 
zajmuje negatywne co do tego stanowi- 
Cko, istnieje możliwość, że -okres wy* 
płat zasiłków dla pracowników: umysło- 


PIĄTEK 


wych nie zostanie zredul zredukowany. 


Zakłady f-my, „my „Genfleman, 


mają być unieruchomione. 


Jak się dowiadujemy, zarząd firmy 
„Gentleman“, spółki akcyjnej przemysłu 
"zumnowego, mieszczącej się przy ulicy 
Limanowskiego 156:w:tygodniu bież. wy 
mówił pracę wszystkim swym robotni- 
kom w terminie do. dnia 3 grudnia rb. 

O ile w międzyczasie firma otrzyma 


 mowe zamówienia, zakłady: będą nadal 


uruchomione, a jedynie zredukowana Zo- 


stanie część robotników, w przeciwnym 


"razie od 3 grudnia rb. zakłady firmy 
„Gentleman“ zatrudniające około 2.000 
robotników zostaną całkowicie nieru- 
chomione, robotnicy zaś otrzymają za- 
świadczenia, żę zszezj ich do. pobie- 
rania zasiłków. - 


Dodatkowa: komiaja 
poborowa. 


w poniedziałek, /dnia .28 bm. od. go- 
dziny 8-ej rano rozpoczyna urzędowanie 
w lokalu przy Al. Kościuszki 21 dodat- 
kowa komisja poborowa dla P-K. U. 
Łódź-Miasto II. » l 

Zgłosić się; winni: ‘poborowi : rocznika 
1911'i starszych, którz y dotychczas nie 
stawali do przeglądu” wojskowego, nie 
mają uregulowanego 'stosunku do służby 
wojskowej, zamieszkują” na terenie 1, 4, 
6, 7, 10,512, 13 i. 14 komis. p. p. otrzy” 
mali imienne wezwania’ ze Starostwa 
Grodzkiego W" Łodzi": spó 


Dwżurw aptelc. 
Nocy dzisiejszej STRA następujące apteki: 
A, Dancerowej iZgierska 57), oszkowskiego 


| w Listopada 15),,Sukc. $, Gortea’ (Pitsid dskie- 


do 54), S. Bartoszewskiego RECZ, '164). 
R. Rembicliiskiego (Andrzeja 28), A. Szymań- 


| skiego (Przędzalniana 75). (p). 


Bt 
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su  JPiobubiko 
Uruchomienia Zakł. Scheiblera i Arohmana 


domaga się walne zebranie delegatów fabrycznych. — Specjalna de- 


legacja udaje się w tej sprawie do Warszawy. 


Konferencja zarządów wszystkich zw. zawodowych. 


(i) W związku włókniarzy „Praca“ 
odbyło się wczoraj walne zebranie de- 
legatów fabrycznych poświęcone omó-. 
wieniu obecnej sytuacji na łódzkim ryn 
ku pracy. Obszerny referat wygłosił: 
poset Waszkiewicz, który zobrazował 
położenie włókniarzy wobec ostatnich 
redukcji i zamykania fabryk i wyraził 
pogląd, że chwila obecna zupełnie doj- 


rzała do podjęcia nowej akcii o postu-y : 


laty robotnicze. 
Po dłuższej dyskusji, delegaci fab- 
ryczni uchwalili następującą rezolucję: 


www www 


Dr. Szfarker staje przed sądem 


jako oskarżony o oszustwo PIMEC UEO, 


(as) Dziś w sądzie okręgowym =w 
reaz odbędzie się sensacyjny -proces 
r 
sprawa wywołała przed kilku miesią* 
cami tak wielką sensację w: kołach‘ to- 
warzyskich Łodzi. 

Dr. Sztarker zasiada, na ławie oskar- 
żonych pod zarzutem, dż polując na:po- 
sażne panny i wdowy, wyłudzał 
nich pokaźne sumy na poczet 'Przyszłe- 
go posagu. Oczywiście, po zaręczy- 
nach dr. Sztarker nie utrzymywał: wię- 
cej kontaktu z narzeczoną, lecz zwra- 

cał swe afekty w inną stronę, znów 
oświadczał się, pobierał pewną sumę 
a conto posagu. 


W związki z tem do policji Inst | 


wały skargi poszkodowanych. Gdy 
skargi te stawały się coraz częstsze i 


gdy: policja! "nabrała: "przeświadczenia, 


że dr. Sztarker dopuszcza Się. nadużyć, 


"wezwano go -do urzędu śledczegó, Dr. 
jakoby , kogokole: 


ztarker zaprzeczył, 
wiek oszukał, przyznał się jednak do 
tego, że ma długi, ale wszystkie należ- 
ności postara się w krótkim czasie ure- 
gulować. 
Wtoku dochodzenia wyszły jednak 
na jaw tak obciążające okoliczności, że 


Mieczysława Sztarkera,: : którego | 
Oskarżenie ‘wnosić będzie prokurator 


od | szustwo z art. 264 nowego kodeksu kar- 


1. „Delegaci fabryczni związku za- 
wodowego - „Praca“, stoją na stanowi- 
sku, iż rokowania prowadzone w War- 
szawie w- sprawie sanacji zakładów 
przemysłowych Scheiblera i Grohmana 
nie powinny mieć wpływu na urucho- 
mienie tych fabryk. Z tych o 
delegaci domagają się 
natychmiastowego uruchomienia zakła- 
dów. Scheiblera i Grohmana, 
bez wyczekiwania na walne zebranie 
akcjorarjuszów i wybory nowego za- 
grządu, albowiem te sprawy nic z za- 


szczóno na wolność i' odpowiadać on 
będzie dziś z wolnej Slao 

Rozprawa“ rozpocznie się dziś o go- 
dzinie 9 rano w sali nr. 100, pod prze- 
wodnictwem sędziego Olszewskiego. 


Kozłowski. Według aktu oskarżenia 
dr. Sztarker odpowiadać będzie za o- 


nego. -Broni go adw. Lilkier. 

Zaznaczyć należy, że dr. Sztarker 
odpowiadać będzie tylko z jednego o- 
skarżenia, mianowicie p. ustawy 
Blumzweig, od której, iako pretendent 
do jej ręki, 
„pożyczył* na poczet posagu 

9000 złotych. 

Ponadto, jako świadek dowodowy, na 
rozprawę wezwany został brat p. Blum: 
weig Maurycy, od*którega oskarżony 
miał wyłudzić żyro na weksiu z wlas- 
nego wystawienia na sumę 2000 zł, In- 
ne”oskarżeria' zostały cofnięte w cząsie 
śledztwa, 

Szczególną sensację wzbudzi fakt, 
iż na rozprawę wezwano żonę dr. 
Sztarkera. Oskarżony lekarz bowiem, 


mimo, iż: przedstawiał się wszędzie ja- 


ko kawaler, jest- w rzeczywistości ¿0+ 


trudnieniem robotników nie mają. Przy 
uruchomieniu zakładów delegaci doma- 
gają się przyjęcia do pracy wszystkich 
UURUUUUNOKUNENOEOPREDUBZUGANEM 


| Kawę Meinla | 
| * Herbafę Meinla 
A 
| 

doma |. JULIUSZ MEINL. 
Sailio skład kawy i herbaty 


sprzedajemy TYLKO 
we własnych sklepach: i 
BNESKEUNGSGKNNUROEERAKUBUEKEREM 


Piotrkowska 52, tel. 242-39 
Piotrkowska 95, „„ 184-27 
Piotrkowska 160, „ 236-04 


PRZESTRZEGAMY przed AGENTAMI, 
starałącymi się ENIA po domach 
rzekomo towary LA. 

Wszelkie zamówienia telefoniczne u- 
skuteczniamy: z bezpłatną dostawą do * 


robotników na tych samych warunkach 
DY 
2. Delegaci fabryczni, wychodząc z 
założenia, że nieprzyznanie zasiłków 
tym robonikom, którzy nie przepraco- 
wali pełnych 26 tygodni, jest niespra- 
wiedliwością orąz biorąc pod uwagę, że 
ministerstwo opieki społecznej ma pra- 
wo zmienić ten punkt przepisów, 

domagają się przyznania zasiłków 

z Funduszu Bezrobocia wszystkim 
zwolnionym robotnikom firmy Scheib- 
ler i Grohman. 


3. Delegaci fabryczni związku zd- 
wodowego „Praca“ uchwalają podjęcie 
akcji przeciwko obechytn hielinorrho- 
wanym stosunkom w przemyśle  łódz- 
kim i wzywają zarząd do RAID: 
niawspólnej konferencji wsżyśfłkich 
ganizacyj zawodowych „w. Łodzi w tej 
sprawie“. 

Niezależnie od powyższych uchwał, 
w środę udaje się do Warszawy poseł 
Waszkiewicz wraz z delegacją robot- 
ników. celem interweniowania -w mini- 


z polecenia urzędu prokuratorskiego , naty. Żona jego zamieszkuje w Po- sterstwie w sprawie uruchomienia za- 

„ nastąpiło aeziowenię lekarza. znanin, (i) GRAJ przemysłowych Scheiblera i 
Po złożeniu kaucji d i 
mmm" ISA 


Pieciolecie obecnego magistratu. 


Mowe wybory odbędą się. dopiero jesienią przyszłeśo 


roku. — 


Dalsza redukcia budżetu m. 


Lodzi. 


plymwy zmniejszają sie x dnia na dzień. 


(s) Wczoraj, pod , przewodnictwem 
prez. Ziefnięckiego odbyło się plenarne 
posiedzenie magistratu Porządek dzien: 
ny był bardzo obfity, to też posiedze- 
nie trwało od godziny 10 rano do 3.80 


po poł. 

Na wstępie krótkie 
wygłosił prez. Ziemięcki, 
do tego, iż właśnie wczoraj 
upłynęło 5 lat od chwili ukoństytuowa- 

nia się obecnego samorządu. 
Jak długo potrwa jeszcze ' obecna ka: 
dencja, tego narazie nie można stwier- 
dzić, prez. Ziemięcki. jednak. postawił 
hipotezę, że prawdopodobnie obecny 


przemówienie 
nawiązując 


magistrat będzie jeszcze realizował no-. 


wy. budżet miasta, gdyż.. jeśli , nawet 
nadchodząca sesja sejmowa uchwali no” 


mogły odbvć się przed jesienią. Inna 
rzecz, że władze rządowe mogą zna- 
leźć inne wyjście, wcześniej rozwiązu* 
jąc magistrat, do czego obecnie, wobec |a 
przekroczenia kadencji, mają prawo. 
Następnie zapoznano się z nowym 
okólnikiem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w sprawie wprowadzenia 
oszczędności przy opracowywaniu bud- 
żetu miasta na rok 1933/34. Z okólnika 
tego wynika, iż rząd zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z obecnej sytuacji w 
miastach i wie, że w roku bieżąc 
wpływy gminne w znacznym 
będą zmniejszone. 
Niezależnie więc od rozporządzenia, 
które ukazało się przed kilku tygodnia- 
mi, a nakazywało zmniejszenie budże- 


wą ustawę samorządową. — ze WIRE. tu o 25 proc. w stosunku do ORL N 1931, 
dów technicznych wybory nie. będą ns okólnik każe poczynić jeszcze 
ONDOAN 


Tragedja kóbiety, która kroczyła bocznemi ulicami życia 
mężczyzny i na ołtarzu miłości złożyła całe swe życie 


„BOCZNA ULICA” 


3 Ja główni. 
piękna nowa gwiazda 


Irena Dunna : 5rvsoisy John Boles 


UAA ALAVA A a NaN PP YYYY 


dalsze oszczędności, znacznie większe, 
gdyż ustala, iż nowy budżet musi być 
o 30 proc. mniejszy od tegorocznego, 

więc w stosunku do roku 1931 conaj- 
miej o 50 proc. 

Między innemi, ze względu na osła- 
bienie zdolności płatniczej ludności 
wskutek kryzysu gospodarczego, mini- 
sterstwo zwraca uwagę na konieczność 
jaknajdalej posuniętej oszczędności w 
obciążaniu ludności podatkiem inwesty” 
cyjnym. Uchwały o poborze podatku 
inwestycyjnego, o ile dana gmina wy- 
kazuje znaczne zaległości w pobieraniu 
innych podatków, nie będą przez wła- 
dze nadzorcze zatwierdzane. l 

'W danej chwili podatek. hotelowy 
poważnie wpływa na zmniejszenie ru- 
chu turystycznego i z tego względu mi- 
nisterstwo poleca, 

obniżyć stawki tego podatku. 

Bezpośrednio po zapoznaniu się z 
treścią danego okólnika magistrat zajął 
się sprawą obniżenia podatku hotelowe- 
go w. Łodzi, dla tych osób, które za- 
trzymują się w hotelach łódzkich na 
dłużej, aniżeli 15 dni. Podatek zostal 
obniżony o 10 procent. 

Dalszy ciąg posiedzenia, wyceny 
sprawy personalne oraz budowlane. I 
znów zawieszono szereg podań o bu- 
dowę nowych domów lub nadbudówek. 
opierając się na niezatwierdzonym ie- 
szcze planie regulacji miasta. 


TEATR MIEJSKI. 

Już tylko w piątek, sobotę i niedzielę wie- 
ezorem ostatnie występy znakomitej Marji- Mo- 
dzelewskiej, stwarzającej w efektywnej komedji 
eż kaca „Jim i Jill" pserwszorzędną kreację. 
Ciągły paki przy kasach teatralnych jest naj- 


lepszym em, jak żywy rezonans wzbudziło 
w Łodzi, to artystyczne widowisko, 

w Powczaiak wieczorem, w rocznicę śmięr= 
oi St. Wyspiańskiego Teatr Miejski wystąpi z 
uroczystem przedstawieniem „Wesela w zupeł- 
nie Kai pko wi i reżyserji J. Szyndlera, 
z ę m gmentów dotychczas 
w Polsce nie granych. "r o 


TEATR KAMERALNY, 

Już tylko do niedzieli włącznie grana będzie 
przekomiczna farsa, gorąco oklaqkiwana przez 
publiczność „Rebrandt na sprzedaż" z kapital. 
mym Michałem Zniczem w roli popisowej, Ceny 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
Dziś o godz, 8,15, poraz ostatni melodyjna 
poz: w 3 aktach O, Straussa „Czar walca“, 
sobotę o godz, 8.15 premjera głośnej sztuki w 

4 altach M. Lengeyela „Dziewczę z Chm“, 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 

w gaong o godz. 12 w południe w Teatrze 
larmym (Ogrodowa 18), przepiękna baśń 
obraza żka i 


t w6 ch „Królewna-Śnie 
r karłów”, 
Ceny miejsc (od 40 gr. do 1.50). 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 

Dziś o godz. 8,15 wiecz, w eobotę 26 bm, o 

godz. 8.15 i w niedzielę, 27 bm o odz, 4,15 i 8.15 

wieczorem moelodyjna operetka w 3-ch aktach 

E. Kalmana p. t. „Księżniczka how 


wykonaniu zespołu. 
my od 50 ge. do 2-ch el 


TEATR „JARY. 
Dziś i dni następnych przebojowa rewja hu- 
gg gpw i piosenki, skeczów i pikantenji, 
dwa przedstawienia o godzinie 8 i 10 w. 


TEATR „SCALA“, 
Dz% o godz. 9 wiecz. WYST „DI Idisze Ban- 
d“ w „Di Welt szokelt zich". - 


AKADEMJA KU CZCI PROF, STERLINGA. 
owarzystwa Lakarskiego Łódzkiego 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA" 


PIĄTEK, dnia 25-go listopada 1932 r. 
11.40—11.50: Codzienny Przeglad Prasy Pol. 


skiej. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. QI. Wojsk. St 
Meteor. dla komun. lotn. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hej. 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 


bieżacy. 
12.10—12.30, Płyty gramofonowe, 
12.30—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.40: Przerwa. 
15.40—15.50 Komunikat gospodarczy. 
15.50—15.55: Chwilka lotnicza i przectwgazowa. 
15.55—16.00: Chwilka morska i kolonjalna. 
16.00—16.15: Przegląd wydawnictw perjodycz- 


nych. 

16.15—16.30: Lekcja języka angielskiego (Lin- 
guaphone). 

16.380—16.40: Płyty gramofonowe, —, 

16.40—17.00: „Stanisław Wyspiański" (z cyklu 
odczytów ilustrowanych przez wydawnictwo 
„Świat przez Radjo* — wygł. prof. Wacław 
Husarski. 

17.00—17.55: Koncert Reprez. Orkiestry Policji 
Fly wsbk m. st. Warszawy pod dyr. AL 

elskiego. 
17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na- 


stępny. 
18.00—19.00 W Muzyka taneczna z  dancingu 
„Adria“. Orkiestra Freda Melodysty. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-FHandl. w 
w Łodzi, repertuar teatrów. i 
19.30—19.45 Felieton p. t. „Na polskim Podolu‘ 
— wygł. p. Tadeusz Nittman. 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—20.15 Pogadanka muzyczna 
2%.15—22.40 Koncert symfoniczny z Pilh. War- 
szawskiej z udziałem 4-ch pianistów, ucz- 
niów Ign. Paderewskiego: ŚSztompki, Szpi- 
nalskiego, Dygata i Brachockiego. W przer 
wie kwadrans poetycki — Recytacje poe- 
_zyi St. Wyspiańskiego 
2.40—22.15 Wiadomości sportowe 
22.45—22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowezo 


22.55-—23.00 Urzęd. Komun, Państw. Inst. Met. 
i komun. licyjoy 
23.00—24.00 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


20.00. Osło. Koncert symfoniczny. 

20.15. Wiedeń. „Indipohdi*, sztuka Ger 
harta Hau ptmanna. 

20.45. Praga. „Dwie wdowy* 
Smetany. 

20.45. Rzym. Koncert symfoniczny. 

20.45. Mediolan. Koncert symfoniczny. 

21.45. Berlin. Koncert symfoniczny pod 
dyr. Hansa Pfitznera 


— Op. 


ko) 


o okoliczności, 


nm 
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Proces P.P.S.-lewicy w Łodzi 


Obrońcy domagają się uniewinnienia wszystkich oskarżonych. — 


Dziś przemawiać będą oskarżeni, 


Wyrok ogłoszony zostanie w przyszłym tygodniu. 


umiejąca czytać ani pisać, mogła być |który replikuje z wywodami adw, Du- 


W dniu wczorajszym w dalszym cią- 
gu przemawiali obrońcy oskarżonych 
członków Partji PPS-Lewicy, 

Kolejno zabierają głos: aplikanci ad- 
wokaccy Wachtel i Kanel, adwokat Hi- 
lary Stickgold, aplikanci Bryński, Ko- 
norski, Kryszek, Kryszkówna, Kapłan, 
adwokaci Deczyński, Strauch, aplikan- 
ci Mrówka i Lubiński, wreszcie oskar- 
żeni, którzy nie mieli obrońców: Cy- 
bulski, Grudziński, Brzeziński i Cyrus. 

„Apl. Wachtel stwierdza, iż dowie- 
dzione jest tylko, że oskarżeni należeli 
do PPS-Lewicy, czego się nie wypiera- 
ją, zaś me zostało. udowodnione, aby 
PPS-Lewica uprawiała działalność nie- 
legalną. 

Apl. Kanel mówi o oskarżonym Gub- 
ce, że był to zwykły. pionek, członek 
partji, który niczem szczególnem nie 
wyróżnił się, ale o którym również nie 
można twierdzić, aby uprawiał działal- 
ność komunistyczną. 

„O oskarżonej Barjas mówi adwokat 
Stickgold, iż jest to analfabetka, stara, 
schorzała kobieta, cierpiąca na. gruźlicę. 

Oskarżonej zarzuca się, że była se- 
kretarką partj. Tymczasem nie jest 
wogóle do pomyślenia, aby kobieta, nie 


ANUANI OUA Es N OPOYA 


Nie sutener, lecz narzeczony. 


Oryginafíne stosunki panują w półśmiatku. 
(rowska, chciała przejść na judaizm. Rvć 


(as) W sądzie okręgowym w Łodzi 
toczył się wczoraj proces, który ze 
względu na swe tło, wywołał duże za- 
interesowanię wśród publiczności, "Na 
ławie oskarżonych zasiadł młody, 23- 
letni mężczyzna, ubrany z przesadną e- 
legancją. Majer. Bornstein, oskarżony o 
sutenerstwo. 

Sprawa, jakie często zdarzają się 
ostatnio, ale zupełnie inna, jeśli chodzi 
które  obudziły po- 
wszechne zdumienie. 

Z czego utrzymuje się oskarżony? 
Jest bezrobotny. Pomaga mu od czasi 
do czasu jego narzeczona, prostytutka 
Regina Niepiorowska: Czyżby nie wol- 
zo EE korzystać z pomocy narzeczo” 
ne 

Akt oskarżenia Inaczej ujął tę spra- 
wę: Wynikało z niego, że Regina Nie- 


ptorowska już od dawna jest prOstytut- 
ką, zarejestrowaną w urzędzie sanitar- 


no-0byczajowym. Mieszkała ona stale 
w Zduńskiej Woli. Ale tam teraz panu- 


je bezrobocie i trudno się utrzymać. 


Wobec tego postanowiła spróbować 
szczęścia na wsi. Jak twierdziła, Majer 


Bornstein był jej narzeczonym, auten- 


tycznym narzeczonym. Kochali się bar- 
dzo i zamierzali wstąpić w związek 


nietylko już sekretarką, ale 
skarbniczką. CY 

Pozostali obrońcy wykazują, iż PPS- 
Lewica jest partią legalną i nie zostało 
udowodnione, aby działała konspira- 
cyjnie, lub antypaństwowo. Miała swój 
radykalny program, ujęty w ramy le- 
galnego statutu. Zarzuty, któremi ope- 
ruje prokuratura, oparte są na zezna- 
niach konfidenta Nowaczyka, którego 
nie bierze pod uwagę ani urząd proku- 
ratorski, ani tembardziej obrona. , 

W tych warunkach jest najzupełniej 
naturalne żądanie uniewinnienia wszy- 


stkich oskarżonych, wobec braku ja- 
kichkolwiek podstaw winy. m 
Oskarżeni Cybulski, Grudziński, 


Brzeziński i Cyrus oświadczają, że nie 
chcą, aby któryś z oskarżonych był są- 
dzony oddzielnie. Przed sądem stanęła 
partja, partja legalna i tak powinien sąd 
sprawę tę traktować. Partia nie upra- 
wiała działalności wywrotowej i nie 
może być pociągana o to do odpowie- 
dzialności sądowej. , 

Wszyscy, czterej oskarżeni domaga- 
ją się uniewinnienia. 

Zkolei zabiera głos prok. Mandecki, 


może, że jej zarobek nie był etyczny, 
ale twierdziła, że skoro jej narzeczony 
jest bez pracy, ona mus! dbać o ich 


utrzymanie, Dbać tak, jak umie. Inaczej | 


nie umiała». 

Wyjechała więc na. wieś do 'Wida- 
wy. Wbrew przyjętym zwyczajom, nie 
przyjmowała „znajomych“ u siebie w 
domu, lecz wychodziła do wieśniaków 
na pole i do zagajnika. 

Tak zdołał ustalić posterunek poli- 
cyjny, który nadto otrzymał zameldo- 
wanie, iż „znajomych“ tych sprowadrał 
do niej Majer Bornstein, pobierając 0d 
niej połowę zarobku. Dlatego też zo- 
stał postawiony w stan oskarżenia. 

Na rozprawie Bornstein nie przy- 
znał się do winy. Owszem, potwierdz:!, 
że Niepiorowska jest jego narzeczoną. 
Pomagała mu, gdyż był bez pracy. Nie 
zmuszał jej jednak do nierządu, ani też 
nie interesował się jej zawodem. Za- 
pewniał, że gdy tylko otrzyma pracę, 
ożeni się z nią, a wówczas nie pozwoli 
na uprawianie w dalszym ciągu tego 
procederu. 

Wobec tak niezwykłych okoliczno- 
ści trudno było stwierdzić jego winę. 
I sąd, pod przewodnictwem ae 


małżeński. Dlatego też Regina Niepio-| Tuszkowskiego, uniewinnił go. 


Kolporterka fałszywych pieniędzy 


(ig) Od dłuższego czasu stwierdzono 
w Łodzi wielką ilość fałszywych pienię- 
dzy, banknotów  20-złotowych i monet 
10-złotowych. Ponieważ uwagę zwrócił 
fakt, iż pieniądze te puszczane były w 
obieg przez bezrobotnych, policja zain- 
teresowała się tą sprawą i wówczas wy- 
szły na jaw sensacyjne okoliczności. 
Okazało się mianowicie, że niemal wszy- 
scy bezrobotni, pobierający zasiłki, bez- 

ośrednio po wyjściu z biur Funduszu 
Bezrobocia już posiadali fałszywe pie- 
niądze. 

Trudno było przypuścić, by fałszywe 
pieniądze pochodziły z kas wypłat, po- 
częto więc badać bezrobotnych, 
stwierdzić skąd mają 


płat często przychodzi jakaś młoda, ele- 
gancka kobieta, która  wyświadcza 
„przysługi” bezrobotnym. Ponieważ o- 
trzymują oni zasiłki w drobnym bilonie, 
zamienia im ona te pieniądze na grubsze 
banknoty i monety. 

Roztoczono baczną uwagę nad wszy- 
stkiemi biurami i wreszcie wczoraj uda- 
ło się kolporterkę fałszywych pieniędzy 
aresztować. Po wylegitymowaniu jej 
stwierdzono, że nazywa się ona Janina 
Strzebiecka, zam. na Chojnach przy ul. 
Trębackiej 21. 


Dochodzenie policji idzie obecnie w 
kierunku ustalenia, skąd Strzebiecka 


by| miała fałszywe pieniądze. Istnieje moż- 
te pieniądze.| liwość, że 


zostawała ona w kontakcie 


I wówczas okazało się, że do biur wy*!z bandą fałszerzy pieniędzy. 
OWY WYW wyd WANNY 
Król — to ja mówi 20—2 


VLASTA 


BURIAN 


Król humoru, władca śmiechu, król wesołków. 


nawet racza i stwierdza, iż nie zaprzecza, 


że 
|partja PPS-Lewica była legalną, co 
działo się w tej partji i w jakiej łączno- 
ści pozostawali oskarżeni z K. P. P. 
stwierdzone zostało na przewodzie. 


Świadek oskarżenia, Nowaczyk, któ- 


ry cofnął swe zeznanie na sądzie, dzia- 
łał pod haciskiem groźby, co zresztą 
zostanie stwierdzone na oficjalnej roz- 
"prawie. Pozatem prok, Mandecki od- 
powiada na wywody innych obrońców 
i zaznacza, że dane przedłożone sądo- 
wi w postaci broszur, okólników oraz 
opisu działalności poszczególnych 0- 
skarżonych, niezbicie dowodzą, że PPS 
Lewica była przybudówką KPP i dzia- 
łała w myśl jej zleceń. 

Z tych względów prokurator Pod- 
trzymuje swe oskarżenie. 

Po replice sąd udziela głosu oskar- 
żonemu Gotkowskiemu, który 
zwraca się do sądu z prośbą o odrocze- 
nie rozpraw do dnia następnego, albo” 
wiem, wskutek przemęczenia, nie jest 
w Stanie przemawiać. 

Sąd przychyla się do prośby oskar= 
żonego i odracza rozprawę do dnia dzi- 
siejszego do godziny 9-ej rano. 

Dziś przemawiać będą oskarżeni w 
ostatniem słowie. 

, Wyrok najprawdopodobniej zapad- 
nie dopiero w przyszłym tygodniu, 


Kierownikowi naszemu p, L. NAJ- 
DEKOWI z powodu zgonu Jego 


| MATKI 


wyrazy szczerego współczucia składają 


Majster 1 Robotnicy 


f. H. ZAKS 


40—1 


20 śroszy 


' kosztuje bilet wstępu na wystawę 
M. Siemińskiego. 


Wystawa prac artysty-malarza Mie- 
czysława Siemińskiego, w salonach b. 
pałacu Geyera przy ul. Plotrkowskiej 


nr. 74, cieszy się niezwykłem wprost 


powodzeniem. Nic dziwnego zresztą, 
albowiem wystawa ta jest istotnie ewe- 
nementem artystycznym Łodzi. 

Różnorodność materjału i techniki 
daje publiczności możność poznania 
przebogatej kolekcji płócien p. Siemiń- 
skiego. Utalentowany ten artysta wy- 
stawia przeszło sto swoich prac, to też 
zainteresować może jaknajszersze rze- 
sze publiczności. 

Ostatnio, ulegając prośbom ze strony 
miłośników sztuki, a pragnąc zarazem 
umożliwić zwiedzenie wystawy, p. Sie- 
miński postanowił znacznie obniżyć ce- 
ny wejścia. Bilet wstępu kosztować 
będzie tylko 20 groszy, a dla wycieczek 
zbiorowych — po 15 groszy. 


Ważne dla wyjeżdżających do Paryża 
„FRANCOPOL" 


Polskie Biuro Podróży 
parya Ix. 11, rue Montholon 
rzy Square Montholon) 
metro Poissouniere — Tel.: Provence 
76-43, 5 minut od Gare du Nord i Gare 
j de l'Est. 

Organizuje tanie wycieczki auto 
karami po Paryżu i okolicach z prze- 
wodnikiem, rezerwuje pokoje w hote- 
lach. sprzedaje bilety kolejowe do 
wszystkich państw, a w szczególności 
ulgowe bilety kolejowe do Polski. 
Podróżujcie za pośrednictwem „FRAN- 

COPOLU*. 


„FRANCOPOL* — to synonim facho- 
wości i rzetelności. 
Oddział w Nicel: 14, rue Halevy 
tel.: 20-77, 


„MŁODE W, L z. 0O“ 


Zarząd „Młodego W. L Z. O." zawiadamia, 


że w tę, dnia 26 bm. o godz, 5-ej po potud- 
niu odse, się zebranie kaner pa, kérem 
zostanie wygłoszon. danie j 

Konferencji W. I. Z 8. w Wacmkwii NAA 
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£X-dyktator, Trocki, wyjechał do Europy. 


Wódz rewolucji bolszewickiej przyjął sed rea tureckie i nazywa się obecnie-Staszew.=—= 
Towarzyszy mu w podróży żona, syn oraz.. lokaj — Dziennikarze domagają się rozmowy. 


Dyplomata sowiecki składa Trockiemu wizyte. 


Po długich i uciążliwych staraniach 
I wysiłkach udało się nareszcie Troz- 
kiemu wyrwać się z Turcji. Kilha lat 
przeżył tutaj Trocki w nastroju ogrom- 
nego przygnębienia ! apatji, nic go tu- 
taj nie interesowało i z nikim też się 
nie stykał. Dom jego pozostawał przez 
cały czas pod ścisłą obserwacją ludzi o 
charakterystycznym typie szpicli, któ- 
rzy czuwali nad każdym jego ruchem. 
To tęż więzień ten nigdzie nie chodził, 
jedyną jego rozrywką codzienną był 
godzinny spacer własną łodzią na zło- 
tawo-błękitnych wodach Bosforu. Nie- 
raz miesiącami całemi nie opuszczał on 
swej dwupiętrowej willi, której okien- 
nice były żę oo zamknięte. 

Naogół był Trocki spokojnym ze- 
słańcem, który władzom nie sprawiał 
wiele kłopotu i tą właśnie uległością i 
pokorą, były generalissimus bolszewic- 
ki, budził dla siebie współczucie. 

Przed dwoma laty był Trocki czło- 
wiekiem złamanym na duchu, nawpół 
żywy, roztył się bardzo, lecz, oczywi- 
ście nie z zadowolenia i dobrobytu, 
lecz z powodu braku ruchu. Wywierał 
on w tym czasie wrażenie ciężko cho- 
rego człowieka, tylko w oczach jego 
tliły się jeszcze iskierki nadziei, świad- | w 
czące, że były trybun ludu, jeszcze cał- 
kowicie nie zrezygnował. 

Jedynem marzeniem i dążeniem ro- 
dziny Trockiego było wyrwać się z 
Turcji i odetchnąć świeżem powietrzem 
Europy. 

Lecz Stalin srodze mścił się na swo- 
im ongiś towarzyszu partyjnym. Za 
każdym razem, gdy w prasie europei- 
skiej ukazała się jakakolwiek enuncja- 
cja Trockiego wyśmiewająca, lub kry- 
tykująca działalność dyktatora z Krem- 
la, przed bramą willi Trockiego zja- 
wiał się jeszcze jeden agent i WY 
się trudności, uniemożliwiające 
kiemu wyjazd z Turcji. 


Bolesław GADA RAWA PAN ZA 0, 4/9) ARAA Hefaa w WitydłOW Bato: wianie olacale sk możlic TH 


Przed rokiem wszystko niemal było 
już gotowe do drogi, świat oczekiwał 
już przejazdu Trockiego i nagle cień 
demonicznego uśmiechu Stalina ukazał 
się oczom nieszczęsnego więźnia, Z0- 
stał on bowiem pozbawiony Obywatel- 
stwa sowieckiego, 

Wódz rewolucji bolszewickiej twór- 
ca ustroju sowieckiego, został wraz z 
37 innemi antistallnowcami i emigranta- 
mi, pozbawiony swojej ojczyzny, w 
której przez całe życie walczył. Przed 
trzema miesiącami otrzymał nareszcie 
Trocki 
zezwolenie na wyjazd do Czechosło- 


wacji, 
w ostatniej chwili jednak do sprawy tej 
wmieszali się legioniści czescy, którzy 
brali udział w walkach sybirskich I pod 
ich presją zezwolenie, udzielone Troc- 
kiemu, zostało cofnięte. Trocki musiał 
pozostać w swojej opuszczonej willi 

A jednak po tylu perypetjach udało 
się nareszcie Trockiemu opuścić miej- 
sce tyluletniego wygnania: Ubiegłego 
czwartku, 18 listopada, olbrzymią sen- 
sacją wywołał fakt 
ukazania się rodziity Trockich w Pire- 

usie, 

porcie Aten — stolicy Grecji. Na 
wieść o ukazaniu się Trockiego w Ate- 
nach około 50 korespondentów różnych 
pism z całego Świata, wszelkiemi możli- 
wemi środkami lokomocji, puściło się 
do portu. 

Za dużo tu policjantów, na każdym 
kroku znane. twarze wywiadowców, 
którzy badawczo "zaglądają każdemu 
przybyszowi w oczy. Dziennikarze nie 
znają jednak przeszkód: Po niewielu 
minutach kilku korespondentów siedzi 
już w motorówce, i po dalszych dwu- 
dziestu minutach stajemy obok wielkie- 
go okrętu „Praga“, pływającego pod 
banderą włoską, na którym to okręcie 
załnstalowała się rodzina Trockiego. 


” 


Wyspiański w kole rodzinnem. 


Gemjolmy śwórca dbaly ojciec, 
chorg maž. 


II. 

Gdy propozycja napisana muzyki do 
„Atropolis" poczęła się realizować, za- 
cząłem bywać w nieszkaniu Wyspiań- 
skiego przy ul. Krowoderskiej 69. 

Był to ostatni dom po prawej stro- 
nie (idąc z rynku), przed torem kolejki 
fortecznej. Dzisiaj kolejka ta j tor nie 
istnieją. Dom był dwupiętrowy (w cza- 
sie wojny dobudowano 3-cie p.) dzisiaj 
narożnik ul. Długiej i Aleji Słowackiego. 

Wyspiański mieszkał z rodziną na 
2-giem piętrze, w mieszkaniu 5-pokojo- 
wem, do którego były dwa wejścia z 
sieni: pierwsze do pracowni, drugie do 
kuchni. 

Pracownią był duży narożny pokój 
z balkonem. Z pracowni na lewo, mały 
pokój z oknem na ul. Krowoderską, na 
prawo pokój jadalny, za jadalnym kuch- 
nia, za kuchnią sypialnia. od Aleji Sto- 
wackiego. 

Pracownią z sufitem i ścianami wy- 
malowana była kolorem ultramarymo- 

wytm. Na środku duży stół na krzyżo- 
wych mogach, przykryty czerwonem 
suknem, za stołem duży fotel (taki, na 
jakim siada Stańczyk w „Weselu*). Na 
ścianach półki z książkami, kilka drew- 


nianych zydli. W tej pracowni powsta-/9 
W dramaty: „Akropolis“, „Bolestaw 
miały”, „Noc listopadowa” h ”" Wyzwo- |S 


lenie“, „Legjon“, „Legenda“ (druga tak 
zw. lwowska), Skałka, witraże: Bóg Si 
ciec (w kościele OO. Franciszkanów 

Apollo spętany, nazywał go też: System 
Kopernika, w Domu Lekarskim, mnó- 
stwo portretów oraz szereg pejzaży, na- 
"zwanych przęz Wyspiańskiego: „Kroni- 
ką dnia*, malowanych z okha pracowni, 


z widokiem na Kopiec Kościuszki. Gdy 
zapytałem dlaczego pejzaże nazwał Kro 
niką dnia, odpowiedział: „Maluję ten 
sami pejzaż w rozmaitych porach roku 
i dnia“. Stan zdrowia nie pozwala mu 
opuszczać mieszkania, 

Rodzinę stanowili: żona, córką 
dwuch synów. Trzeci, Stanisław, uro- 
dził się w mieszkaniu przy ul. Krowo- 
derskiej. Najstarszym dzieckiem był 
syn, Tadeusz (zmarł przed wojną), dru- 
gą córka, Helena (dzisiaj pani Ohmur- 
ska), trzecim — syn Mieczysław (zagi- 
nął w wojnie  polsko-bolszewickiej), 
czwarty żyjący sym Stanisław. 

Wyspiański był czułym ojcem i mę- 
żem, ciężko pracował, aby zaspokoić 
skromne potrzeby domowe. Stan jego 
zdrowia utrudniał mu w zdobyciu środ- 
ków codziennych. W walce o byt, do- 
pomagali mu profesorowa Pareńska i 
prof. Juljan Nowak, zakupując jego pra: 
ce malarskie. Przyjacielem Wyspiań- 
skiego był Dr. Adam Chmiel, archiwa- 
rjusz miasta Krakowa, kolega szkolny 
Wysplańskiego. 

Codzienny tryb normalnego dnia za- 
czynał się około godziny 8—9 rano. 
pracowni pracował do obiadu, zależnie 

od tego co było „na warsztacie'* malo- 
wał zazwyczaj za dnia, wieczorami pi- 
sał, Wieczorem pracował przy świecy. 

W domu nie było instalacji elektrycz- 
tej, a lampy naftowej nie znosił. 

Czasami odwiedzali go Feldman, ak- 
tor Stępowski, prof. Pareńska, prof. No- 
wakowa, literat Feldman. 

Często zapraszał do pokoju podwó- 
rzowych muzykantów (modny 
czas duet harfiarka i skrzypek, właśnie 


—. 


wów- 


Niebawem jesteśmy już na okręcie.|skich, lecz żaden z nich nawet okicm 


Korespondent „United Presse“ wycią- 
ga stos depesz, jakie otrzymał on od 
swego wydawnictwa dla „mistera Le- 
ona Trockiego“, z którym redakcja tej 
agencji utrzymuje kontakt i na której 
szpaltach wyładowywał on całą swą 
złość na Stalina i na piacletkę Foto- 
grafowie stukają swojem! aparatami, 
bractwo dziennikarskie wyciąga swoje 
notesy i Wattermany. Nagle rozlega się 
gwizd, czyżby okręt ruszył wraz z na- 
trętam! w drogę? Nie, był to zwykły 
znak 

wzywający gości do sali jadalnej na 

oblad. 


Przed nami staje nagle wyciągnięta po- 
stać kapitana okrętu. 

— Pan Staszew nie może nikogo 
przyjąć, szkoda było trudu panów. 

Dziennikarze rozglądają się w kon- 
sternacjt. „Pan Staszew* — tak brzmi 
obecnie oficjalne nazwisko Trockiego, 
zapisane w jego paszporcie tureckim. 
Teraz dowiadujemy się, że 
rząd turecki zgodził się na nadanie 

Trockiemu swego obywatelstwa 
i że teoretyk bolszewizmu sam wybrał 
dla siebie i rodziny swojej to dziwacz- 
ne nazwisko. On nazywa się więc o- 
becnie Leon Staszew, a jego nieodstęp” 
na korpulentria połowica—Natalja Sta- 
szew: Prócz syna i córki, jedzie z Troc- 
kim także sekretarz oraz osobisty po- 
sługacz. Lokaj ten, to typ znanego ro- 
syjskiego „mużyka** o szerokiem sercu 
i. jeszcze szerszych bokobrodach.. Pod 
naszym naporem kapitan powoli się co- 
fa i nareszcie stoimy przede drzwiami 
luksusowej kabiny: Jest to największa 


nie mruga. Za to bardziej rozmownym 
okazał się wspomniany już lokaj Troc- 
kiego, 

— Dzięki Bogu, mówi on, zaciera- 
jąc z zadowolenia ręce, — nareszcie 
jedziemy w świat, Sprzedallśmy wszy” 
stkie cięższe książki, obrazy i rzeźby. 
Ze sobą wozlmy tylko dwie skrzynie z 
garderobą i walizę z manuskryptami — 
to jest cały nasz bagaż. Jedziemy do 
Kopenhagi, gdzie „pan Trocki“ kupił już 
mały domek, będzię On się tam leczył 
u wielu lekarzy. 

Nagle na okręcie powstaje ruch — 
to pani Trocka wróciła ze swojej wy» 
cieczki w Atenach, gdzie zwiedzała ona 
muzea. oraz odwiedziła znajomą rodz!- 
nę Silbermanów, z którą spędziła ona 
dłuższy czas na serdecznej pogawędce 
i ploteczkach. Snać, jest ona z wizyty 
tej zadowolona, gdyż uśmiech nie opu- 
szcza ną chwilę jej dobrotliwej twarzy: 

— Jesteśmy wszyscy już zdrowi, 
oświadcza ona dziennikarzom. Zrobiło 
to morze i zmiana nastroju. 

W tym momencie drzwi do kabiny 
Trockiego otwierają się na- chwilę. 
Objektywy aparatów zostają wycelo- 
wane w tę stronę, kamery stukają. 
Trocki, zamiast dotychczasowych bi- 
nokli, nosi okulary w szerokiej celolui- 
dowei oprawie. Po chwili drzwi znów 
się zamknęły, 

Jakie hada dalsze losy Trockiego, 
w tej chwili trudno przesądzić, podob- 
no, miały w Kremlu zajść jakieś zmiar 
nastrojów wobec zesłańca, Świadczy 
tem dobitnie fakt. że na okręcie od- 
wiedził Trockiego jakiś dyplomata. b 


i najwygodniejsza kabina na „Pradze“, |szewicki, który odbył z nim d uższą 


położona na samym środku Okrętu. 
Przy drzwiach kabiny siedzi dwuch 
panów o surowych wyrazach twarzy. 
Przybyli zwracają się do nich we 
wszystkich językach a WE Z ROK ACĄŻIA JO LATARNIE ad dE AAC A u AZT SWI RECO OMNIA SIŁE NISBBRNAAZRĄREJSENA CO europei- 


może Harfiarka w Wyzwoleniu naro- 
dziła się w czasie takiego koncertu), 
czasami grywaliśmy u Wyspiańskiego 
kwartety smyczkowe. Święta: Bożego 
Narodzenia, Wielkiej Nocy, Zielone, ob- 
chodzono w domu Wyspiańskiego bar- 
dzo uroczyście, tradycyjnie: bywał rad 
tym, którzy go w święta odwiedzali. 
Gdy czuł się na zdrowiu lepiej (za- 
zwyczaj z wiosną i w pierwszej poło- 
wie lata) wychodził „na miasto“ za- 
zwyczaj do zbadania do prof. Krzyszta- 
łowicza, którego był stałym pacjentem, 
wówczas zachodził do kawiarni Micha- 
lika. Tych „dobrych dni“ w czasie dzie- 
sięcioletniego obcowania, bywało co- 
raz mniej. Wyspiański zdawał sobie do- 
kładnie sprawę ze swego stanu zdrowia 
i wiedział, że dni jego są policzone. 
Stąd tłomaczy się jego ogrom i 
śpiech .- w pracy, 
zwykłego człowieka. 
Twórczość Wyspiańskiego trwa 18 
lat, Umarł, mając lat 39, Rok przed 
śmiercią, był tak chory, że prawie nie 
pracował. 
Gdyby ktoś zdrowy fizycznie, ze- 
chciał w ciągu 18-tu lat, przepisać i 
przemalować automatycznie, te dzieła 
literackie i malarskie, które stworzył 
Wyspiański w ciągu lat 18-tu, yby 
ten ktoś, pracował po 8 godzin dziennie, 
wątpię, czy zdołałby w ciągu 18-tu lat 
uskutecznić czysto fizycznie tę pracę, 
której dokonał Wyspiański — twórca. 
Byłem świadkiem tworzenia projek- 
tu witrażu do kościoła OO. Franciszka- 
nów: „Bóg Ojciec“ długości (o He się 
nie mylę) 12:tu metrów. 
Ten olbrzymi witraż powstawał w 
pracowni przy ul. Krowoderskiej, w 
zwykłym pokoju na 3 i pół metra wy- 
sokim, na 4-ry „raty“, po 3 metry każ- 
da rata. Gdy już był cały witraż goto- 
wy i miał odejść do wykonania w szkle, 
SNOR Wyspiański projekt swój zoba- 
rzyĆ. 
Rozwinięcie namalowanego „na ra: 


po- 
niezrozumiały dla 


rozmowę: 
Drugi gwizd, romegalacy się na 
„Pradze“, zmusza nas opuszczenia 


okrętu. Po chwili wieloletni więzień tu- 
recki ruszył w świat. Tes. 


ty“ projektu, okazało się możliwem tyl- 
ko w największej sali Muzeum Narodo- 
wego w Sukiennicach, nas. posadzce. 
Rozwinęliśmy kartony, przypięli do po”. 
sadzki pineskami. Wyspiański wyszedł 
na dwuramienną drabinkę i przypatrzył 
się poraz pierwszy namalowanemu „na 
raty“ projektowi. 

W tych warunkach pracujący chory 
Wyspiański, jest dla nas przeciętnie 
zdrowych ludzi zagadką. 

Do żony odnosił się z wyrozumiało- 
ścią 1 delikatnością. Zapewne rozumiał 
jej ciężką dolę, żony i matki ciężko cho- 
rego męża i ojca. 

Małżonka Wyspiańskiego, genialne 
twórcy, proroka, budzi zapewne w 
niejednej egzaltowanej duszy zazdrość, 
szczęścia żony geniusza. 

Jeśli w tym związku miał prawo. 
ktoś czuć się nieszczęśliwym to... żona. 
Wyspiańskiego. 

Żona wielkiego artysty, nie miałaś 
polęcia, kim był jej mąż, ona wiedziała, 
że ma chorego męża, wiedziała że ma` 
czworo dzieci, których nie będzie miał 
kto wychować, jak braknie ojca. Wie. 
działa, że po Śmierci męża nie zostanie 
morgi pola, ani chudoby, an! gadziny. 
Wyspiański zdawał sobie sprawę z 
losu swej małżonki, który związał jej 
życie z jego nieszczęściem, bo tak nale” 
ży nazwać fizyczne życie Wysplafiskie-- 
go. 

Towarzyskie bywanie w domu Wy- 
spiańskiego, właśnie z powodu jego 
małżonki, było bardzo frasobliwe. 
Wyspiański był niezmiernie wrażl- 
wy na cień cienia urażenia jego Żony, 
matki jego dzieci, Gość zaś mustał się 
głowić w dobieraniu tematu towarzy” 


skiej rozmowy, któryby był zrozumiały 
i dla małżonki Wyspiańskiego. 
Tak więc życie Wyspiańskiego w 
twarzystwie żony nie było łatwem, ale 
stokrotnie nieszczęśliwszem było jej ży: 
umierającego 


cie przy boku chorego, 
męża. 
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Jak wybrano Nieznanego Żołnierza 


Z WEE" WYP SĘ ERY BĘ REZ" 


francuskiego z pośród 8-iu trupów przywiezionych z rozmaitych frontów. 


W książce ` swojej „Il listopada" 
opowiada generał Weygand jak po- 
wstała idea stworzenia grobu nieznane- 
go żołnierza i jak grób jego urósł do: 
wielkości symbolu, czczonego przez ca- 
ły naród francuski, 

Tysiące matek, żon íi dzieci, czekały 
powrotu bliskich, łudziły się nadzieją, 
że lada dzień zaginieni powrócą do ro- 
dzinnych pieleszy. Sztab od czasu do 
czasu zawiadamiał zainteresowane oso- 
by, że ten, lub ów zginął. 

_ — A może dostał się do niewoli? — 
tliła się ostatnia jeszcze iskierka nadzie!, 
nie pozwalająca na całkowitą rezygna- 
cję. I oto traktat pokoju został podpi- 
sany. Tysiączne rzesze jeńców powró- 
ciły z obozów koncentracyjnych z róż- 
nych stron świata. l'znów na ulicach 
miast pojawiły się kobiety w świeżej 
żałobie, obecnie straciły już one ostat- 
nie złudzenia i pogodziły się z faktem, 
że ukochani i bliscy legli gdzieś na fron- 
tach wielkiej wojny. Pragnieniem osie- 
roconych stało się, by chociaż odnaleźć 
doczesne szczątki swoich ukochanych, 
którzy zginęli niewiadomo gdzie. 
= loto powstała myśl utworzenia 
symbolicznego grobu „nieznanego żoł- 
nierza'. 

Było to w roku 1920. Na pobojowi- 
skach różnych frontów jeszcze leżało 
mnóstwo trupów żołnierzy. Poznawano 
ich jedynie podług koloru płaszczy, lub 
też po guzikach. Rozdzielono trupy te 
ma dwa obozy. W bratnich mogiłach po- 
chowano z jednej strony żołnierzy fran- 
«euskich, a z drugiej niedawnych wro” 
gów — żołnierzy niemieckich. Na wszy- 
stkich frontach wyftosły olbrzymie lasy 
krzyży cmentarnych. ` Postanowiono 
"wówczas z każdego frontu wziąć zwło- 
"ki jednego bezimiennego bohatera, który 
padł w obronie ojczyzny, zwłoki te ze- 
"brać w Verdun i tutaj wybrać ciało jed- 
nego nieznanego żołnierza, które $po- 
©ząć ma w mogile, pod arką triumfalną 


"w Paryżu. i 
£vb9-go listopada przywieziono. do: Ver 
„dun osiem. dębowych trumien, w któ- 
rych spoczywały ciała ośmiu niezna- 
nych żołnierzy. Pierwszy z nich padł w 
Lotaryngii, drugi pod Paryżem, trzecie- 
go zabrano z. pola w Szampanii, czwar- 
ły padł w bitwie pod Chemin de Dames, 
piąty brał udział w bitwie pod Marną ! 
był jedną z pierwszych ofiar wielkiej 
wojny, szósty padł nad Sommą, siódmy 
wzięty został z Kartuzji, który nieza- 
"wodnie padł w bitwie pod Notre Dames 
de Loret, ostatni wreszcie zginął w 
Flandrii u brzegów Ipru. 

` Osiem dębowych trumien, pokrytych 
sztandarem narodowym wniesiono do 
cytadeli w Verdun, do podziemnej ka- 
"plicy, gdzie przechowane są wszystkie 
odznaczenia i ordery nadane temu bo- 
haterskiemu miastu, więc krzyż legii ho- 
norowej, francuski krzyż wojenny, or- 
der Leopolda, szereg 


rząd japoński! chiński. 

> "Nazajutrz do podziemnej tei kaplicy 
przybył minister wojny Maginot, który 
jako szeregowiec, brał udział w wojnie, 
odnosząc szereg ran. Towarzyszyły mu 
delegacje parlamentu, kombatantów, de- 
legacja wdów i sierot po poległych żoł- 
 mierzach, oraz biskup miasta. Verdun. 
„. Zaszczyt wybrania trumny niezna- 
nego żolnierza przypadł w udziale żoł- 
mierzowi Augustowi Tain'owf, którego 
1060500065600000060600000666686/ 


4 Znowu zamach 
na monarchistów 


zbliżyła się do zera, anarchiści nie próżnują. 
Tym razem uwzięli, się na Ferdynanda XXIII, 
króla Portorico i uknuli przeciwko niemu spisek 
W ostatniej chwili uratował go od niechybnej 
śmierci, sławny czeski komik fitmowy, nieza- 
 pomniany „C.K. Feldmarszałek*, Vlasta Burian, 
który jako sobowtór króla pokrzyżował, plany 
zamachowcom i.. zajął sam tron królewski, 
obok młodej i ślicznej królowej. Ten niewiary- 
godny wypadek jest najoczywistrzą prawdą, 
6 czem wszyscy będą mogli się przekonać 
wkrótce na premijerze filmu „KRÓL — TO JA" 
majnowszego i najweselszego! rekordu śmiechu 
1 msmoru mistrza groteski, kapitalnego wesołka 
| VLASTy BURIANA w KINIE LUNA. 70-1 
| 000040090000009060064600666060900 


KAR Choć- ostatnio ilość monarchii w zer 


orderów zagra- 
micznych, oraz szable przysłane przez 


ojciec jako ochotnik padł również na 
wojnie, 

Tain stanął na baczność i minister 
Maginot zwrócił się do niego z następu- 
jącą przemową: 

„Żołnierzu, Oto jest wieniec, uwity z 
kwiatów zebranych na polach pod Ver- 
dun, wśród mogił żołnierzy, którzy pa- 
dli bohaterską Śmiercią w obronie Oj- 
czyzny. Złożysz wieniec ten na jednej 
z tych ośmiu trumien i trumna ta two- 
rzyć będzie mogiłę „Nieznanego żołnie- 
rza“. Jutro naród francuski odprowadzi 
wybrane zwłoki do Panteonu pod Łu- 
kiem Triumialnym w Paryżu.“ 

Żołnierz przyjął bukiet z rąk mini- 
stra, Dwa razy, jak w transie, prze- 
szedł on przed frontem trumien, nie od- 
wracając ani na chwilę z nich oczu. Po 
chwili stanął on przed trzecią z lewej 
strony trumną, złożył na niej wieniec i 
opuszczając łakby po wielkim: wysiłku 

ce, stanął jak skamieniały przed t 


ną, która odtąd symbolizować miała naj- 
wyższe poświęcenie. 


W tej chwili orkiestra zagrała Mar- 
syljankę. Tę to dębową trumnę z mo- 
siężną tabliczką, na której widniały dwa 
słowa: „Żołnierz francuski“ wyniesio* 
no z kaplicy i ustawiono na lawecie ar- 
matniej. W tym momencie jakaś kobieta 
w żałobie przedarła się przez kordon 
wojska, dobiegła do armaty i ucałowała 
wieko trumny. 


Nazajutrz „nieznany żołnierz“ został 
z wielkiemi honorami, przy udziale 
przedstawicieli wszystkich państw en- 
tenty i całego niemal narodu francu- 
skiego, pochowany pod Arką Triumfal- 
ną w Paryżu. 

Pozostałe siedem trumien pochowa” 
no na olbrzymiem cmentarzysku pod 
Douamon, gdzie spoczywają kości 400 
tysięcy żołnierzy francuskich. $ 

es. 
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Obława na fałszerzy monet. 


Aresztowano 150 fałszerzy i kofporterów. 


Nasz korespondent warszawski (St.) 
telefonuje: 

‘Rynek warszawski zarzucany był 
ostatnio fałszywemi monetami 1, 2, 5i 
10-cio złotowymi. Dopiero w dniu 22 b. 
m. policja natrafiła na ślad bandy fał- 
szerzy. Wreszcie w „dniu wczorajszym 
dokonano obławy. Wzięło w niej udział 
150 wywiadowców i 80 policjantów 
mundurowych. W ciągu jednej godziny 
dokonano 158 rewizji. Ustalono, że fa- 
bryka fałszywych monet mieści się 
przy ul. Smoczej 31 w mieszkaniu ze- 
garmistrza Szyi Milwego, zaś ekspozy- 
tura przy ul. Białołęckiej 23. 


OOOO OOO OOO POWY 


Gdy policja wkroczyła do mieszka- 
nia Milwego, znajdujący się tam fał- 
szerze stawiali czynny opór. W końcu 
rzucili oni worek z  fałsyikatami 
pieca, tak że musiano wezwać straż, 
która rozbiła przewody dymne i wy- 
ięła falsyfikaty. 

(W mieszkaniu Milwego znaleziono 
1300 monet, zaś przy ul. Białołęckiej 
worek z falsyfikatami, zakopany w zie” 
mi. Ogółem aresztowano 150 fałszerzy 
i kolporterów. 

Skonfiskowano wielką ilość  fałszy- 
wych monet, tygli, chemikalji itd. 
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BZ ZEE OWAD LZ MOZA ŻERKÓW! 


Pożar w mieszkaniu. 


Cała ściana spłonęła. 


(ig) Wczoraj po południu straż ognio 
wa zaalarmowana została wieścią o po- 
żarze w domu mieszkalnym przy ulicy 
Piotrkowskiei 85, Jak się okazało za- 
paliła się tam Ściana w mieszkaniu nie- 
jakiego Rudolfa Lindego, wskutek źle 
zbudowanego przewodu kominowego. 


Mimo. energicznej akcji II oddziału 
straży, cała Ściana spłonęła doszczętnie. 
Straty są dość znaczne. 


REHABILITACJA KORE 


W związku z wiadomością o rozko- 
pywaniu grobów, w celu poszukiwania 
skarbów pozostawionych przez“ rosjan, 
dowiadujemy się, że sąd grodzki unie- 
winnił Andrzeja Przygodzkiego od za- 
rzutu sprofańowania cmentarza. 


KOMUNIKAT. 

Zarząd Grodzki Związku Rezerwistów w Ło- 
dzy zawiadumia, że w niedziclę, dnia 27 Heto- 
pada rb., o godz. 9-ej rano, odbędzie się w eali 
„Grand Kina“ ul. Piotrkowska 72 plenarne ze- 
braj członków związku rezerwistów i ich ro: 
zin, 

Na. zebraniu. wygłoszone zostaną następujące 
odczyty: 

1) Wicepr. Zarz. Gł, Senatora Perzyńskiego 
„O ideach i celach Związku Rezerwistów*. n 

2) Człon, Zarz. Okr. Poznań kpt. Kajetanowi- 
cza „0 Spółdzielni Roboczej Związku Rezerwi- 
słów „Ster“. f ; i 

3) Prezes Zarz. Okr. Łódź H, L, Piątkowskie- 
go „Rodzina Rezerwistów':. 

Po zebraniu weźmie związek gremjalny udział 
w manifestacji „Związku Kresów Zachodnich”, 
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Krwawa tragedja miłosna w Tomaszowie 
Kochanek zamożnej reemigrantki amerykańskiej 
skazany na karę więzienia 


l Tomaszów, 24 listopada. 
W dn. 30 kwietnia r. b. rozegrała się 
przy ul. Antoniego 35 krwawa tragedja 
miłosna, która miała następujące tło: 
Ruchla Łaja Ell, po dłuższym poby- 
cie w Ameryce wróciła do Tomaszowa 


OWY UAA AA 


celem zakupienia posiadłości ziemskiej. 
Na miejscu dowiedziała się, że ojciec jej 
poważnie zaniemógł, a dla uratowania 
Jizan życia niezbędne jest dokonanie 


transfuzji krwi. Po usilnych poszukiwa- 
niach znalazł się kandydat, który za 


ZIN 


Echa podłości Banku Spółzieltzego w Tomaszowie 


Procesy przeciw 


"Tomaszów, 24 listopada. 

Sprawa upadłości Banku Spółdzie|- 
czego w Tomaszowie w dalszym ciągu 
absorbuje- liczne _ rzesze mieszkań- 
ców naszego miasta. 

Jak już swego czasu donosiliśmy, 
syndyk masy upadłości mec. Hirsz- 
prung wystąpi przeciwko członkom 
banku o dopłatę do pełhycn udziałów, 
które w myśl ostatniej uchwały ogólne 


go zebrania wynoszą zł. 100. 
Onegdaj sąd znowu rozpatrywał 
30 podobnych spraw. 


Dotychczas Sąd Okręgowy zasądził 
od poszczególnych udziałowców ogól- 
ną sumę zł. 40.000, która jest brana 
(choć nie w stu procentach) w rachubę 
jako częściowe pokrycie niedoboru ka- 
sowego sięgającego kwoty zł. 78.000. 

Wielkie odciążenie dla udziałow- 
ców stanowi suma zł. 25.000, którą po- 
krył w postaci własnych weksli prezes 
zarządu ks. Szymański. 

Jeżeli wyroki i weksle te zostaną 
zrealizowane, wówczas syndyk wystąpi 
na zebraniu wierzycieli z- wnioskiem 
zawarcia układu. Przytem jeśli układ 
przyjęty będzie w ramach  rozporzą- 
dzalnych sum, odpadnie konieczność żą 
dania od poszczególnych członków ban 
ku dopłaty w stosunku do 10-krotnej 
odpowiedzialności. 

Nadmienić należy, że na wyszczegól 
niońą wyżej sumę długów — składa się 


m. in. kwota zł. 30.000 — z tytułu nie-|ningsem, Esther Relston i Gary Cooper|ku więzienia, 


zwróconej równowartości weksli, przy 


członkom banku 


słanych Bankowi Spółdzielczemu do 
inkasa. 

"W związku z tem wierzyciele wy- 
stąpili przeciwko członkom b. zarządu 
na drogę sądową. 


ZNIEWOLILI DZIEWCZYNĘ, - 


Wczoraj przed sądem okręgowym to- 
czyła się sprawa przy iac zam- 
kniętych przeciwko Józefowi Heleniako- 
wi i Wład sławowi Pająkowi, oskarżo- 
nym o idłowanio dokonania gwałtu na 
osobie Marjanny S. 


W dniu 10 lipca r.b. na powracającą 
z plaży Marjannę S. napadli Heleniak i 


Pająk i siłą  zawlekli ją do zyc 
lasu, gdzie Heleniak pod grożbą cia 
noża usiłował dokonać gwałtu na bez- 


bronnej dziewczynie, zaś Pająk z kijem 
w ręku bronił ludziom przejścia tą o 
ga. Dopiero na wsźczęty alarm przecho- 
dnie uratowali napadniętą z opresji. 

Po zbadaniu świadków i przemówie- 
niach stron, sąd wydał wyrok, skazujący 
Heleniaka na 1 rok więzienia, zmniejsza- 
jąc mu karę na mocy amnestji do Solowy 
zaś Pająka na 6 miesięcy więzienia, da- 
rując mu karę na mocy tejże amnestii. 


KINO „ŚWIT* 


wyświetla od piątku i dni następnych 
film p. t. „W sidłach kłamstwa” z Jan- 


dość wysokiem wynagrodzeniem, tysią' 
ca dolarów, zgodził się na ten ekspery- 
ment. Był nim Bonifacy. Gierach, zam. 
przy ul. Antoniego 35. l 

Po dokonaniu operacji p: Ell, wdzię- 
czna za tak wielkie poświęcenie, zalnte- 
resowała się bliżej osobą Gierach i od 
tego czasu nawiązały się pomiędzy nj: 
mi bliższe stosunki. 

P. Ell, jako właścicielka dwuch ma- 
ątków ziemskich w okolicy Tomaszo- 
wa, pomagała Gierachowi materialnie. 
Ponieważ na przeszkodzie do zawarcia 
małżeństwa stała różnica wyznań, ko- 
chankowie postanowil! przenieść się do 
Ameryki. 

W r. 1929 Gierach udał się za mo- 
rze, lecz powrócił po niejakim czasie, 
albowiem warunki klimatyczne mu nie 
odpowiadały. Od tego czasu stosunki 
między p. Ell a Gierachem popsuły się, 
albowiem niewiasta znacznie ochłodła ! 
na tem tle wynikały pomiędzy nimi nie- 
porozumienia, które doprowadziły 
wreszcie do zerwania. 


W krytycznym dniu Gierach popro- 
sił do swego mieszkania Ellową rzeko- 
mo w celu -wystawienia niezbędnego mu 
zaświadczenia. Tam począł czynić jej 
wyrzuty, że wskutek okazanej jej ojcu 
grzeczności stracił zdolności do pracy 
i domagał się dlatego stałej subwencji. 
Ostra sprzeczka przerodziła się w kłót- 
nię i w pewnym momencie Gierach wy- 
dobył rewolwer i oddał 2 strzały w kie- 
runku swej kochanki, raniąc ją w czo- 
ło, trzeci strzał skierował do siebie. 

Sprawę powyższą rozpatrywał wczo” 
raj sąd okręgowy w Piotrkowie na se- 
sji wyjazdowej w Tomaszowie. Aczkol- 
wiek przestępstwo zostało Gierachowi 
udowodnione, jednakże prokurator Mo- 
ścicki, wychodząc z założenia, że zaj- 
ście miało tło erotyczne i że oskarżo- 
ny działał pod wpływem silnego wzrur 
szenia, prosił o zastosowanie okoliczno- 
ści łagodzących. , 

Sąd skazał Gieracha na półtora ro- 
zawieszając wykonanie 
kary na przeciąg lat 5.clu. 


—_. 
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Plany gospodarcze rządu. 


Dalsza akcja w kierunku obniżenia cen. —Potanienie kredytu 
budowlanego. — Obn:żenie oproceniowania od wkładów 


P.K.0. i K.K.0. 


Wobec obięgania różnych pogłosek, 


dotyczących obecnych prac ustawo- 
dawczych rządu, w dziedzinie gosno- 
darczej, nasz warszawski korespondent 
gospodarczy (F) zasiągnął w kołach 
dobrze poinformowanych  szczegóło- 
wych informacji w tej sprawie. 

Przedewszystkiem, na  pierwszem 
miejscu postawić należy 

prace nad budżetem. 


W pierwszych dniach grudnia rozpocz-, 


nie się bowiem sesja sejmowa, która 
przedcwszystkiem zajmie się budżetem 

Pod obrady sejmu wejdą ustawy nie 
uchwalone przez sejm na poprzedniej 
sesji. Czynniki rządowe prowadzą dal- 
szą akcję zmierzającą do 

zniżki cen. 

Na pierwszym planie w akcji tej 
należy postawić przemysł żelazny. Syn 
dykat lut żelaznych obradował wczo- 
raj nad kwestią żądania obniżenia ceny 
i uchwalił. że zgodziłby się na to, 

o ile otrzymałby wysokie zamówienia 
4 rządowe. 

* Jak wczoraj podawaliśmy. rząd ma 
zamiar udziclić hutom zainówienia na 
100.000 tonn żelaza. 
maga się jednak zamówienia wynoszą- 
cego ponad 250.000 tonn. Przemysłow- 
cy hutniczy gotowi są wykonać te za- 
mówienia dla rządu na warunkach kre- 
dytowych. 


W zwiazku Zia MTA zgłosiła: 


przeńtysta 1 
handlu dr. Zarzyckiego delegacja, która 
zóstała przylętwiprzeź dyrektora dcpif 
tamientu górniczo - hutniczego. Peclc-: 
gó. Cała ta sprawa zostanie rozstrzyg- 
nięta decyzją wyższych czynników - 
rządowych. i 
Prawdopodobnie sprawa zniżki ‘cen 


i 


się wczorai 


Syndykat hut do- | 


— Ożywienie ruchu budowlanego. 


związanych terminem półrocznym czynnikiem nadzorującym nad ogólne- 
nie wyżej, niż 7% w stosunku rocznym mi warunkami. 

Kasa poziiańska będzie płaciła 5,5% od Wreszcie z prac czynników rządo- 
wkładów z wypowiedzeniem miesięcz- ; wych na terenie gospodarczym wymice- 
nem. Od tych wkładów związanych nić należy 

stawki będą zastosowane od 1 stycznia akcię pomocy bezrobotnym. 

1033 r. względnie od terminu, dozwala- | Wspomnieć też wypada o przygotowa- 
jacego na zmianę umowy. Suma wk!a-; niach do rozwiązania kwestji budowla- 
dów w wymienionych wyżej kasach nej w związku z nadchodzącym sezo- 
oszczędności: wynosi około 53% wkła- | nem wiosennym. W ciągu zimy opraco- 
dów w. kasach oszczędności. Pozostałe| wany zostanie plan ożywienia ruchu 
„kasy oszczędności mają dostosować | budowlanego, tak aby z nadejściem 
SIĘ, po 
| 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 


ego olcreżu włólsiemmi 
PRO RORY EE R FE ARARAT m 


CZEŻO. 


<A WYW 


NIEZASTĄPIONY 
PŁYN DO CZYSZ 
CZENIA SZYB. 


ZNANY i UŻYWANY 
PRZEZ CAŁY ŚWIAT 


przeprowadzeniu rozmów zł wiosny można było go już realizować. ! 
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CHORY PRZEMYSŁ ŁÓDZKI 


Włókiennictwo przeżywa dwa kryzysy: konjunkturalny i sfrukiuralny. 


Rokowania prowadzone ostatnio z] pod nazwą „kryzysu strukturalnego“ 


wierzycielami zagranicznymi i krajo-| włókionnictwa. Zaznaczyć bowiem na- 


wymi firmy Scheibler i Grohman oraz leży, że obecne trudności mają niętylko | 


czasowe unieruchomienie tej tabryki, związek z ogólnym kryzysem, przeży- 
które pozbawi pracy przeszło 6.000 ro- | wanym na całym świecie i w gospodar 
botników — zwróciły znowu powszech stwie polskiem. W przemyśle włókien- 
ina uwagę na włókiennictwo polskie. niczym istnicją dwa kryzysy: kryzys 
icma w tem nic dziwnego, jeśli się konjunkturalny i kryzys strukturalny, 
zważy olbrzymią rolę i doniosłe zna- | a ten ostatni musi być- prędzej czy póź- 
czenie przemysłu włókienniczego w go nici opanowanv drogą całego szeregu 
spodarstwie narodowem Polski. liustru | posunięć mniej lub więcej bolesnych, 
ją to najdokładniej dane cyfrowe, z któ ale niezbędnych. 
rych wynika. iż w okresie koniunktury Analizując przyczyny kryzysu struk 
wiorjlożBypnzomysł włókienniczy za- turalnego, podkreślić należy. że pierw- 
trudniał 178.021 robotników t. j. 32 pro- | szą jego przyczyną były niewątpliwie 


twórczym ibez górnictwa i hutnictwa. metali, pasów skórzanych i przędzy 
Uwzględniając zaś wszystkie gałęzie;oraz artykułów technicznych ogólnej 
przemysłu: polskie gołącznie z górnic- | wartości 865 milj. zł. Straty przemysłu 
twem i hutnictwem. przemysł włókien- ; łódzkiego w Rosji dochodzą do miliar= 


k esn i niczy zatrudniał w tym okresie 20 pro- da złotych, a straty wojenne pośrednie 
PKO Ea sle, (poj Soni ogólnej liczby robotników. Z tej sięgają również tei wysokości. Łącznie 


matem obrad komitetu ekonomicznego 
ministrów, sprawa ta bowiem łączy się 


ekonomicznego z końca października. 
która poleca ministerstwu przemysłu i 
handli przeprowadzenie w  szybkiem 
tempie akcji zniżki cen. 

„Czynniki rządowe zajęte są dalej 
sprawą potanienia kredytu. Mianowicie 
chodzi o potanienie kredytu zwłaszcza 
budowlańcgo. Kwestja ta łączy się z 
obfiiżeniem kredytów budowlanych 
dawniej udzielonych. a więc konwersji 
tych kredvtów. Problem ten jest bardzo 
trudny i nie będzie mógł być szybko 
rozwiazany. Jednocześnie podkreślić 
rialóży, że 
pogłoski o tem, jakoby czynniki rządo- 
we zajmowały się, względnie miały w 
naihlizszym czasie zająć się kwestią 
„obniżenia komorncgo, są niościsłe, 
gdyż kwestia ta związana jest ściśle ze 
sprawą obniżenia kredytów budowla- 


* nych, udzielonych dawniej, a więc do- 


piero po. rozwiązaniu tego zawiłego pro 
blemu, mogłaby być. aktualna. 

Z kwestją potanienia kredytu łączy 
się: pioblom ` ; 
obniżenia oprocentowania od wkładów. 


cyfry około 158.000 zatrudnia okręg więc suma strat wojennych włókiennic 
iódzki, reprezentując w ten sposób 18 twa sięga 3 miljardów zł. Przemysł 
tym przemyśle polskim. 

Olbrzymie kolosy produkcji włókien warsztaty pracy, ale i zmodernizować 
niczej dotknięte są jednak niemal od technicznie swe przedsiębiorstwa, gdyż 
pierwszych chwil powstania państwa z powodu utraty rynku rosyjskiego mu 
polskiego przewlekłą chorobą, znaną siał przystosować swą produkcję do 


Iskici z | 
OUN ddd 


Gielda pieniężna. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa. 'we odcinki 
lutowo-dewizowcj w Warszawie  ten-, Warszawy 56.63 (—27). odcinki po 1000 


nt w zatrudnio- , zniszczenią wojenne. Okupanci wywie- 
fych ar ete ORA rzemysle prze- | Żli boówićm z Łodzi MARE silników, oba Wiali 


dencja dla dewiz przeważała słabsza, 
zwłaszcza dla dewizy na Londyn, któ- 
rej kurs znacznie się obniżył. Notowa- 


l złotych 57.25 (—50). 8 proc. Łodzi 53:75 


_(—25), 10 proc. Radomia 5.50 (+50). 6 
| proc: Warszawy 6 em. 33.75. Tranzak- 


no: Belgia 123.63 (—2). Holandja 358.3) cje nienotowane: 3 proc. bud. 38.75 
— 358,40 (—10). Londyn: 2596 — 29 (+15). 5 proc. konwersvjna 41.75 (—50) 
(—22), Nowy  Jorkskabel 8.925 (—1).,7 proc. stabilizacyjna odvinki po 100 do- 
Paryż 3491 (+1), Praga 2641, Szwał:; larów 5850. 7 proc. magistratu m. War: 
carja 171:50. Włochy 45.67. Tranzakcie szawy 40.75 (—50), 8 proc. dillonowska 
dokonane a nienotowane: Kopenhaga 6063 (—12), 7 proc. śląska 43.12 (—13), 
152, Nowy Jork 8921 (—1). Zurych — 4 proc. ziemskie 30.50 (—50). 5 proc. 
171.60 (+5). w obrotach międzybanko- ; Warszawy 48 (+50), 5 prac. Łodzi drsi 
wych dewizy na Berlin 211-90. W obro* ; ne odcinki 52.50. 4 1 pół proc. Ładzi 
tach prywatnych: marka niemiecka — drobne odcinki 50 — grubsze 45, za 6 
2141.20. (+10), dolar gotówkowy 8.90.50 proc. oblig. Warszawy 8 i 9 em. utciano 
(—20), dolar złoty 893,75 (+25). rubel płacić 31, za 4 i pół proc. Warszawy — 
złoty 4.60 (—50), rubel srebrny 1.42 44, za 6 proc. poż. do.. 56. 


Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa|(--2)_ bilon 060. 


wkłady oszczędnościowe w bankach 
pańsźteowych obniżone zostaną 0 | 5, 
a mianowicie z 6 do 5. Obecnie PKO! 


AKCJE. Na rynku akcvinym mo- 
eniejsza tendencja panowała dla akcvi 


i Banku Polskiego przy małem zaofiaro» 
daie od wkładów  oszczędniościowych PARIETE DOTE e a Bank Polski 87.50— | 


RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 

W dniu wszoraiszym, przy wyjątkowo apa- 
tycznym aL.iroju obrocano walutami na tutej- 
szym rynku po następujących kursach: 

Dolar bez zmiany — w płacen'u 889 : w żą- 


6%, od wkałdów oszczędnościowych ;s$.25 (--125), Lilnopy 12.75, Ostrowiec daniu 850, funt ronownie słabiej 2890 w pta- 
złotych 5% i od wkładów czekowych kie 30. Tranzakcje nienotowane: Stara- 


1%. Stosunkowo więc przy pozosta- 
tych rodzajach wkładów byłoby obni- 
żone oprocentow'nie. 

Jednocześnie z dniem 1 grudnia ©b- 
niżone ma być cprocentowanie od wkła: 
dów w komunalnych kasach oszczed- 
nościowych Warszawy. Lwowa. Kra- 


kowa i Katowic i w większych kasach eyjna 98.25 (+25), 4 proc. stabilizacyj: , 


śląskich i walicyjskich kasach oszczęd- 
ności. Będą one. płaciły ód wkładów 


chowice. 7:40 (—40). Saturn 45. 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa- 
pierów procentowych tendencja była 
| nieco słabsza. Większych tranzakcyj do 
konano 7 proc. poź. stabilizacvina: Noto- 
| wano: 3 proc. budowlaną 39 (+40), 4 
proc. dol. 51.25 (+25), 4 proc. inwesty- 


'na 5475,— 55.25 — 54.50. 4 i pół proc-|kiego kursu, nader ożyw-one. Materjału poddo- | włókiennictwu przetrzymanie 


ceniu i 29 w żądaniu, marka jak dotad mocno, 
przy kurs'e 211 i pół w płaceniu i 212 w żada- 
mu, frank farncusk: w płaceniu 35 i w żądaniu 
35,10, szwsjcarski 171 i nół do 171 i trzy czwar= 
te, szyling sustriacki 107 w płaceniu i 107 1 pół 
w źżrdaniu, Popyt na waluty minimalny, 

Złoto nadal wahań kursowych nie Wyesee 
|przy kurse rubla 4.62 do 4,63 i dolara 8.95 do 
8.96. Zapotrzebowanie małe. 

łódzcie sly zcetawne przy tendencji slabej, 


niu. Zapotrzebowanie na listy. wobec tak nis- 


ziemskie 37.50, 7.proc. ziemskie dolaro statkiem. (c). ` 


53 i pół w płaceniu i 53 i trzy czwarte w żąda- trudności 


|znacznie wyższych i różnorodnych po- 
„trzeb rynku krajowego. 


Bezpośredniem następstwem tego 
| osłabienia finansowego, wynikającego 
|z dewastacyjnej polityki władz rosyi- 
skich i okupantów jest wyjątkowo mis 
,nimalna wytrzymałość włókiennictwa 
|w okresie przejściowego nawet pogor- 
iszenia się zbytu towarów. Dalszym 
wreszcie skutkiem tego stanu rzeczy 
jest konieczność silnego forsowania zby 
ltu towarów, co potęguje chaotyczną 
' konkurencję i utrudnia wszelką kapita- 
„lizację. Podkreślić przytem należy, że 
'piszcząca polityka okupantów prowa- 
| dzona' była zupełnie świadomie, gdyż 
się oni w razie zwycięstwa 
| wojny, konkurencji Łodzi dla swego 
iprzemysłu włókienniczego. Zniszczenie 
| włókiennictwa łódzkiego doradzał zna- 
ny historyk Nauman, autor koncepcii 
„Mitteleuropy*, który podczas wojny 
przez dłuższy czas bawił w Łodzi. 


Szkody, wyrządzone przemysłowi 


ściśle z poprzednia usliwałą komitetu procont robotników, pracujących w ca-| włókienniczy w okresie powojennym włókienniczemu, nie zostały naprawio- 


musiał nietylko odbudować zniszczone, ne i przemysł ten przy pomocy zagra- 


|nicznych kredytów musiał odbudować 
'zniszczone fabryki. Nie udało się jed- 
'nak zrekonstruować zniszczonego kapi- 
tału obrotowego i w tem właśnie upa- 
trywać należy przyczyn ciężkiej niemo , 
cy włókiennictwa w obecnym okre- 
sie. gdy coraz natarczywiej zagraniczni 
wierzyciele zaczynają się domagać po- 
życzonych sum, albo żadają odstąpienia 


po 500 dol. 50.50, 8 proc. tm akcyl. 


| Państwo wobec zmagań przemysłu 
włókienniczego nie pozostało obojętne, 
a to z uwagi na olbrzymie znaczenie 
społeczne tego przemysłu, który daje za 
trudnienie dziesiątkom tysięcy robotni- 
ków i przez swój eksport stwarza wię- 
lomiljonowe pozycje w bilansie han- 
dlowym Polski. Interwencja państwa 
zaangażowała w  przedsiębiorstwach 
„wielkiego przemysłu włókienniczego 
dość poważne kapitały i obecnie, gdy 
do całego szeregu trudności dołącza się 
konkurencia „anonimowego“ przemy- 
stu, zachodzi moment, kiedy podjąć na- 
leży zabiegi sanacyjne. Akcję leczenia 
tego chorego organizmu utrudnia jed- 
nak datuiący się od lat ostatnich świa- 
towy kryzys koniunkturalny. który we 
włókiennictwie wyraża się katastrofal= 
nym spadkiem siły nabywczej ludności 
i poważnem osłabieniem podstaw finan 
sowych handlu włókienniczego, 


Ciężki kryzys ustrojowy, który prze 
chodzi włókiennictwo, nie jest jednak 
'równoznaczny ze stanem beznadziej- 
ności, o ile zrealizowany zostanie sze- 
reg posunięć o charakterze zasadni- 
czym. Ścisła współpraca rządu z zain= 
teresowanemi czynnikami doprowadzi 
do przejściowego złagodzenia obecnych 
finansowych, co umożliwi 

ciężkie- 
go okresu kryzysu.. L Ł. 


Str. 10 


25 XI PZAPTOZ 1932 


Nadzorcy Widzewskiej Manufaktury 


złożyli sądowi sprawozdanie ze stanu przedsię- 
biorstwa za m. październik. 


Nadzorcy sądowi Widzewskiej Ma- 
nufaktury złożyli sądowi sprawozdan e 
ze stanu przedsiębiorstwa nadzorowa- 
nej spółki akcyjnej za miesiąc paździer- 
nik 1932 r., z którego m, in. wynika, że 
w miesiącu październiku 1932 r. fabry- 
ka czynna była 24 dni i zatrudniała 
5527 robotników. Ogólna produkcja 
przędzy w m. październiku r.:b. wyno- 
siła: amerykańskiej 309.463 klgr., egip- 
skiej 81.733 klg, a produkcja tkanin w 
tym samym miesiącu wyniosła 20.458 
sztuk i 1.753.824 metrów, w porówna- 
niu więc z miesiącem wrześniem zwięk 
szyła się o 25 procent. 

W październiku r. b. sprzedano to- 
warów, bielizny, przędzy, ubrań zawo- 
dowych i odlewów za 2.146.354 zł. 87 
gr. w porównaniu z miesiącem wrześ- 
niem sprzedaż ta zmniejszyła się o zł. 
74.957,89. 

. Zapłacono podatków, świadczeń soc- 
jalnych i Kasie Chorych — łącznie na 
sumę 218.179.58 zł. 

Wartość surowca, półgotowych i go- 
towych towarów i przędzy wyniosła 
na dzień 31 października 1932 r. dola- 
rów 1.510.045,92 —i powiększyła się w 
porównaniu z miesiącem wrześniem © 
dolarów 59.065,12. 

Nadzorcy jednocześnie wyjaśniają, 
na podstawie informacyj, udzielanych 
przez prezesa Oskara Kona, że pertrak- 
tacje co do układu z wierzycielami trwa 
ią nadal, lecz w (M stanie są obec- 
nie — nie posiadalą tych wiadomości. 

Na dzień 5 grudnia 1932 r. zwołane 
zostało walne zgromadzenie wierzycieli 


nej zgodzą się na warunki układu, Dro- 
ponowane przez zarząd spółki akcyjnej 
lub też układ nie dojdzie do skutku, 
Przedstawiony przy sprawozdaniu 
bilans, sporządzony na dzień 30 czer- 
wca 1932 r. zamknięty jest sumą 128 
milionów.. 20.681.73 zł, przyczem po 
stronie aktywów poszczególie pozycie 
stanowią: n'eruchomości — 8.114.777,90 
zł„ budowle — 4.339,609,18 zł. maszy- 
ny i urządzenia — 51.794.855.84 zł., wy- 
roby i surowce (remanenty) — 10 milj. 
9.368,89 zł., kasa — 45.602 50 zł., wek- 
sle — 22 .898 21 zł., papiery wartościo- 
we — 142.597,50 zł, sumy przechodrie 
(Agio) — 2.716.944 21 zł., dostawcy kra 
jowi i zagraniczni oraz banki krajowe £ 
zagraniczne — 28.995.472.66 zt.. odbior- 
cy — 7.692099.15 złotych, protesty — 
- 348.761,09 złotych, dłużnicy wątpliwi — 
1.420.214 82 zł.. strata — 11.673.479.78. 
Po stronie zaś pasywów kapitały: 
zakładowy — 31.250000 zł, rezerwo- 
wy — 4.803.155 93 zł, amortyzacyjny— 
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NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Nowy York. Loco 6,05, listopad —, 
5,93, styczeń 5.98, luty 6.00, marzec 6.08, kwie- 
cień 6.10, maj 6,17, czerwiec 6,21, lmniec 6.28, 
sierwień 630, wrzesień 6.35, październik 6,44. 
Nowy Orlean. Loco 5.91, grudzień 5.86, sty- 
ozęń 5.92, marzec 6.04, maj 6.14, lipiec 6,22, paź- 


dziernik 6.38 
Liv Loco 5.50, tstopad 5.21, ń 
5.20, styczeń 5.19, luty 5.20, marzec 5,21, kwie- 


cień 5.22, maj 5.23, 5.23, 5,24, 
e m czerwiec oe zad. 


sierpień 5.25, wrzesień 5,25, 
listooad 5,27, grudzień 530. 

' Egirska, Loco 7.36, 1 1,34, grudzień 
30, styczeń 7.38, marzec 7,47, maj 7.55, Mpdec 
„62, październik 7,72, 

Upper. Loco 7.45, listopad 6.88, grudzień 
6.85, styczeń 6,81, marzec 6.80, maj 6,80, lipiec 
6,79, pażdziernik 6,72. 

Brema, Loco 7.29, grudzień 6.90, czeń 
1,02, marzec 7.15, maj 7.29, lipiec 7,37, pa r. 


nik 7,51. 
Aleksandrja (Sakkelaridis), Styczeń 14,10, 
marzec 14,37, piec 14.55, Intopud 14.84. 
Ashmouni, Grudzień 12.26, luty 12,33, lowie- 
cień 12.30, czerwiec 12.33, październik 11.25. 


STAN KARTELIZACJI W POLSCE. 


"Z ostulnio przeprowadzonych badań i obli- 
czeń okazuje ki że liczba karteli w Polsce 
jest stosunkowo miewielka. Liczba karteli w 
lolsce nie dochodzi do 100, podozae gdy w Niem 
czech wynosi 2.100, ośraniczajne ogromną ilość 

in przemysłu i handlu, Wartość wszyst- 
kich obrotów prywatnych kartełowych w Polsce, 
ws do ogółu wszystkich innych obrotów 
wynosi zaledwie ołboło 10 proc, Tymczseem w 
etin stosunek ilości obrotów podlegają- 
cych reglamentacji kartelowej do wszystkich m- 
nych Spay iest jak jedna trzecia do dwyć 
trzecich, 


= 
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i ZCP wych. Ministerstwo skarbu podzielając 
na tem zebraniu stan'e się jasne, czy |nowyższe stanowisko wydało polecenie 
wierzyciele nadzorowanej spółki akcy!- b 
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32.057.413,20 zł., nadzwyczajny rezer- 
wowy — 973.288,93 zł. fundusz dobro- 
czynny — 403.283,92 zł, dług obliga- 
cyjny — 27.763.200— zł., akcepty — 
2.561.348,90 zł., zobowiązana pod za- 
staw towarów — 1.293.705,20 zł., wie- 
rzyciele: dostawcy krajowi—604 517,14 
zł, dostawcy zagran. — 12.122.929,25 
wierzyciele centrali — 7.842.942 28 zł., 
banki krajowe — 1.849.305,54 zł., banki 
zagraniczne — 4.495.591 67 zł, (razem 
wierzyciele — 26.915 285,88 zł.). 

Z rachunków strat i zysków wyni- 
ka, iż na fabrykacii zysk na dzień 1 lip- 
ca 1932 r. wynosił sumę — 4.724.694,66 
zł., a Pozycia strat z roku 1931 zmniej- 
szyła się o 2.224.262,17 zł. ; 

, Sprawozdanie powyższe znajdzie 
się na wokandzie najbliższego posiędze- 
ma sądu. 

.. 

W sprawie upadłości firmy „Sukce- 

sorowie Hermana Preissa"*, fabryka wy 


ul Moniuszki 14, swego czasu sąd wy- 
idat zezwolenie na pozostawienie w Tu- 
chu fabryki upadłej frmy do czasu, do- 
póki wystarczą zapasy, bez przyimo- 
wania nowych zamówień. Obecne sę- 
dzia komisarz wystąpił do Sądu z wnio- 
skem o zezwolenie na dalsze prowa- 
dzenie fabryki, gdyż wobec redukcji 
kosztów handlowych, zmiany zarządu 
i przejścia na wyrób gatunków towa- 
rów więcej wartościowych — spodzie- 
wać się należy, że przy dalszem pro- 
wadzeniu fabryki firma wybrnie z obec 
nego ciężkiego położenia: 4 
Również w interese wierzycieli jest, 
by fabryka pozostawała nadal w ruchu. 
Sąd jednakże na ostatniem swem 
posiedzeniu nie udzielił odpowiedn ego 
zezwolenia, wyznaczył dodatkowy ter- 
min sprawdzenia wierzytelności, na 
wniosek syndyka symczasowego Alek- 
sandra Piltza. gdyż cały szereg wierzy- 
cieli dotychczas nie zgłosił swych wie- 


robów włókienniczych w Pabjanicach, ! rzytelności. 


DAY WYW dryn 


Dhowiązek prowadzenia ksiąg. 


Zastrzeżenia i wnioski sfer gospodarczych. 


W badanej od dłuższego czasu spra- 
wie scalenia podatku przemysłowego 
od obrotu izba handlowo-przemysłowa 
uznała, iż wysokość stawek scalonego 
podatku winna być określona na pod- 
stawie faktycznych wpływów podatko- 


izbom skarbowym w sprawie przepro- 
wadzenia dokładnych badań „celem 
ujawnienia tych danych, które posłużą 
do ustalenia stawek zryczałtowanego 
podatku obrotowego. (e). ! 

Organizacje gospodarcze otrzymały 
do zaopiniowania projekt izby przemy- 
słowo-handlowej w sprawie urczulowa 
nia obowiązku prowadzenia ksiąg han- 
dlowych. 

Zgodnie z projektem izby, sfery gos- 
podarcze powtórnie zwrócą się do czyn 


art. 280 nowego kodeksu karnego, któ- 
ry, nakładając powszechny obowiązek 
prowadzenia ksiąg handlowych w han- 
dlu i przemyśle, zawiera szereg ostrych 
sankcyj karnych. Izba domaga się 'sto- 
sowania tęgo obowiązku jedynie w od- 
niesieniu do firm handlowych, korzy- 
stających z l-ej kat. handlowej i Il-ej 
handlowej, nie sprzedających towarów 
bezpośrednio konsumentom. 
Obowiązek prowadzenia ksiąg han- 
dlowych w odniesieniu do przemysłu, 
zgodnie z tym projektem, powinien 
obarczać jedynie f'do V-ej kat. prze- 
mysłowej. Pozostałe więc kategorie 
winny być, zgodnie z opinią łódzkiej 
izby, zwolnione od obowiązku prowa- 
dzenia ksiąg handlowych. Po zaopinio- 
waniu powyższego projektu przez or- 
canizacje stanie on się tematem obrad 


ników rządowych © modyfikacje na| związku izb przemysłowo-handlowych. 


drodze ustawodawczej sławnego już 


(c) 
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„CASINO“ 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! _ 
Potężne arcydzieło Józefa von STERNBERGA 


twórcy „Marokka“ i „X-27 
Blond Venus” 
55 


o RECE A 


Gd 
ZR „SW 


W rol. gł: królowa gwiazd Marlena LIETRICH 
CARY UuRANT 
i Herbert MARSHALL 
UWAGA: Poraz pierwszy od „Marokka*. Mar- 
lena Dietrich Śpiewa przebojowe 
piosenki po francusku, angielsku i 
niemiecku. 
Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik Paramóuntu 
i aktualności krajowe. 


Początek o godz, 4-e]. 
Passe-partout, bilety ulgowe i wejściówki nie- 
ważne do odwołania. 


OAZY 


Giełda zbożowa. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo- 
żówo + towarowej ogólny obrót wynosił 
1427 tonn w tem żyta 449 tonn. Noto- 
wano: żyto standart |-szy 15.75—16, 
standart ll-gi 15.50—15.75, pszenica jara 
27.50—28, pszenica jednolita 26.50-—27, 
zbierana 26-—26.50, owies jednolity 16.25 
-—16.75, owies zbierany 15—15.50, ięcz- 
mień na kaszę 15—15.50, jęczmień bró- 
warny 16.50 —17.50, gryka 16.50—17.50, 
proso 19—20, groch polny jadalny 24— 
26, groch Victoria 26—30, wyka 17—18, 
reluszka 16—17, łubin niebieski 8—-8.50, 
rzepak zimowy 49—50, siemie Imiane ba- 
zis 38—40, koniczyna czerwoną surowa 
bez grubej kanianki 100--120, koniczyna 
czerwona bez kaninki o czyst. 97 proc. 
125—140, koniczyna biała surowa 110— 
140, koniczyna biała bez kanianki o czy» 
stóści 97 proc. 150--200, ziemniaki ja* 
dalne 3.75—4, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4-0 40—45, żytnia 
pytlowa 26—28, sitkowa i razowa 20-— 
22. otrębv pszenne szale 10.25—10,75, 


MNONO AAA 


Wielka afera 


Oszukańicze machi 


na G. $ląsfku. 


nacje „Oswagu”. 


Zeznania b. ministra Kwiatkowskiego i ks. Pszczyńskiego— 
Dlaczego „„Oswag' załamał się? 
Katowice, 24 listopada. | księciu Pszczyńskiemu. Faktycznie więc 


W dalszym ciągu sensacyjnego pro. 
cesu sąd przesłuchał generalnego dy* 
rektora zakładów ks. Pszczyńskiego, 
poczem przystąpił 
świadków. 


BEZ GROSZA WKŁADÓW ZAŁOŻO. | kw 


NO FIRMĘ „AMONIUM*. 
Następnie zeznawali świadkowie b. 


do przesłuchania | wojewoda dr. Żurawski, który był 


pierwszym nadzorcą „Oswagu*, dr. 


Jako pierwszy zeznawał b. minister : Rasp, dr. Brüll, Otto Frenkel, b. dyrek- 


przemysłu i handlu, a obecnie dyrektor 
państwowej fabryki związków azoto- 
wych w Mościcach, inż. Kwiatkowski. 
Próby obrony, w klerunku niedopusz* 
czenia do przesłuchania dyr. Kwiathow= 
skiego zostały przez trybunał uchylone. 

Min. Kwiatkowski w' zeznaniach 
swych podkreślił, że fabryka zwiazków 
azotowych założona przez firme „Os 
wag“ nie miała widoków rozwoju, alho- 
wiem powstała w czasie, gdy konjunk” 
tura na produkty te na rylikach zagra” 
nicznych zaczęła się pogaisząć. 

Pozatem min. Kwiatkowski wyka- 
zał, że dyr. Ebeling, z dyplomem dokto- 
ra filozofji, nie posiadał żadnych kwali- 
kacji na technicznego dyrektora „Os- 
wagu‘ 

Wieczorem sąd przesłuchał dyrekto» 
ra Banku Śląskiego w Katowicach a 0- 
becnego zarządcę masy konkursowej 
firmy „Oswag”, Stanisława Żmudziń* 
skiego. Stwierdził on, że pretensje wie” 
rzycieli do firmy „Oswag* 

WZROSŁY DO 40 MILJ. ZŁ. 

Kapitał zakładowy dla spółki akcyjnej 


,tor „Oswagu*, pułk: Jankowski I szereg 
(innych. Zeznania tych świadków znacz” 
'nie obciążyły oskarżonych, a zwłaszcza 
dyr. Ebelinga. 

Wczoraj rano zeznawał w dalszym 
ciągu b . członek zarządu „Oswagu* p. 
Jankowski, który odpowiadał na pytan 
i prokuratora w sprawie kredytów zacią- 
ganych przez „Oswag" zagranicą, 

Świadek wyjaśnił, że zaciąganiem kre- 
dytów zajmowali się Ebeling i dyr. Pis- 
torius., O kredytach tych nie był on do- 
statecznie polniormowany. astępny 

świadek inż, Aleksander Eggert b. czło- 

(nek zarządu „Oswagu* stwierdza że w 

| chwili objęcia przez niego funkcji w ka- 

sie firm 

ZNAJDOWAŁO SIĘ ZALEDWIE 
4,000 ZŁ, 


Przyczyną załamania się firmy był spa- 
dek cen i brak gotówki, Co do stosunku 
Oswagu do Amonium świadek donosi 
wrażenie, że między temi firmami istnia- 
ła wspólnota interesów, Dyr. Ebeling był 
kierownikiem „Oswagu* i zajmował się 
wszystkiemi prawie sprawami, W toku 


Pony prawa przemawiania w pewnej 


es 

Dalej świadek wyjaśnia, że w chwili 
złożenia wniosku o nadzór, w banku znaj 
dowało się 300.000 zł. gotówki a w cza» 
sie jego urzędowania wpłynęło 800.000 
zł, Ponadto „Oswaś” ROA! się oko 
ło 3 mil. marek pożyczki. Gdyby pienłą- 
dze te wpłynęły, firma byłaby usanowa* 
zz jednak y suma ta znalazła się 


w 
DYREKCJA „HOHENLOHEGO" ZA- 
BRAŁA CAŁĄ GOTÓWKĘ. 
tak że „Oswag* był zmuszony złożyć 
podanie o nadzór. j 
Następnie zeznawał jako świadek 
ks, Pszczyński, który stwierdził, że 
sprawą podwyższenia kapitału „Oswa- 
gu“ zajmował się jedynie dyrektor Pi- 
storius w stałem porozumieniu z ak- 
cjonarjuszem „Oswagu*  Neumayerem: 
Jak przedstawia sprawa wpłaty 
podwyższenia kapitału zakładowego 
dowiedział świadek dopiero w cza- 
sie dochodzenia, Sytuacja finansowa w 
koncernie ks. Pszczyńskiego była w ro- 
ku 1928 bardzo dobra. Następnie zez- 
nawał generalny dyrektor fabryki 
związków azotowych w Warszawie, 
Powski. Nie wniósł on nic nowego. Po 
przesłuchaniu jeszcze kilku świadków 
zabrał głos rzeczoznawca b. minister 
Kwiatkowski, zadając oskarżonym Sze- 


„Amonium* wpłacony został w Szwaj- zadawania pytań świadkowi Eggertowi:reg pytań i wypowiadając swą opinię. 


carji w sumiie 100.000 zł. lecz iuż po kil- 


"rzez prokuratora doszło do incydentu, 


Naogół dzień dzisiejszy wykazał w 


ku dniach kwota ta została zwrócona I podczas którego sąd odmówił adw. Brok znacznym stopniu winę oskarżonych. 


= SEn 
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Grand - Kino! 


Dziś i dni następnych! 


Str. 11 


si opubli w 
Jabi mac „KOMENDĄ SERC” (Leiukonnant) 


najnowszy przebój : 
„Ja chcialbym raz jeszcze pokochać” 
| c. Scenarjusz Roda-Roda. Piosenki w jezyku niemieckim, 


W roli gł. Dolly Haas oraz Gustaw Froelich. 


Il-gl_ tydzień rekordowego powodzenia. ac 0 da „acs 40 Br. 1 JT zŁ PoE zł: L=, 1.90 12:30 
OWCZE 


i Dźwiękowy kino-teatr 


„SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Ostatnie dni! 


AN KIEPURA--„Pieśń Nocy“ 


Chcąc udostępnić obejrzenie tego arcydzieła bez wyjątku wszystkim, dyrekcja postanowiła obniżyć ceny 
Ceny miejsc od 80 gr. na wszystkie seanse. 


Pocz, seans, o godz, 4-ej. 


„GÓRY w PŁOMIENIACH” (ht IN FANNEN) 


Reżyser i odtwórca roli głównej LOUIS TRENKER, oraz MARIE ANTINETTE BUZET, — Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik, . 
dźwiękowy. — Początek o godz. 4 popoł.. w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12 w poł. 


Czyżby nadużycia rejenia wileńskiego? 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


„LUNA 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Go usłyszymy przez radio 


SŁUCHOWISKA RADJOWE. 


Hlieruchiomość sprzedana bez wiedzy miaściciela. — 
Sensacyjna skarga adwokata 


Wilno, 25 listopada. 


Przed kilku miesiącami do wydziału 
hipotecznego przy sądzie okręgowym w 

ilnie zgłosił się właściciel domu p, Stan 
kiewicz w celu sprawdzenia stanu swo- 
jej hipoteki. 

Trudno opisać zdumienie prawnego 
właściciela kamienicy, kiedy dowiedział 
się że od kilku tygodni przestał być właś 
cicielem swej kamienicy, klóra nieocze- 
kiwanie przeszła w ręce Ignacego Kace- 
łowicz. 


Akt przepisania własności był załat- 
wiony ze wszystkiemi formalnościami u 
jednego z notarjuszy wileńskich i opatrzo 
ny we wszystkie stemple, podpisy i poś- 
wiadczenia świadków. 

Pan Stankiewicz, który nigdy swego 
domu nie sprzedawał i nigdy u żadnego 
notarjusza nie był, był tak oszołomiony 
tą wiadomością, że w pierwszym mo- 
mencie nie wiedział co robić, 

Po namyśle zwrócił się do, urzędu 
prokuratorskiego i zameldował '0' aferze, 


„Na zasadzie, tego meldij pokura: 
tura a aerga aago elga BF pet | 
czas którego skonfrontowano p. Stankie- 
wicza z p. Kacełowiczem i pomocnikiem 


notarjusza u którego był przeprowadzo- 
ny akt sprzedaży domu. 

Pomocnik notarjusza z całą stanow- 
czością zapewniał, że Stankiewicz włas- 
noręcznie podpisał akt sprzedaży, a po 
otrzymaniu pieniędzy przepisał dom na 
nazwisko nowego właściciela. 

Wobec takiego przebiegu śledztwa 
prokuratura śledztwo umorzyła i tym sa- 
mym przyznała p. Kacełowiczowi wszy- 
stkie prawa posiadania prawnie przez 
niego nabytej nieruchomości, 


P, Stankiewicz oddalił sprawę jedne- 
mu z adwokatów wileńskich, który zło- 
żył podanie do sądu apelacyjnego pro- 
sząc o wznowienie dochodzenia. Adwo- 
kat podkreślił cały szereg niedokładno- 
ści przy sporządzaniu aktu sprzedaży na 
rzecz nowego właściciela, którego świad- 
czą niezbicie o dokonanej aferze, 


DATAY NWN 


40-LECIE PRĄCY MAKSYMA GORKIJA, 


Z okazji 40-lecm pracy pisarskiej znakomite- 
fo pisarza Maksyma Gorkiia wygłosi redaktor 
adeusz Wieniawn-Długoszowski odczyt na po- 
wyższy temat, Prelegent w barwnych słowach 
ie wydmie Gorkiego, jego włóczęgę po Ro- 

i, porówna Gorkiego z Androjem i Szaljapmem, 
echarakteryziuje jego utwory, „Pieśń o soloole" 
oraz „Pieśń o zwiastunie burzy“ oraz o jego ze- 
słaniu i udzisłe w życiu politycznem, o jeffo po- 
dróżech do Carpi a do Ame oraz o 40-leciu 
jego pracy pisarskiej, Ze względu na niezmier- 
mie ciekawy temat, Rf wzbudził wielkie za. 
interesowanie, Bilety śr. 50 sprzedaje Kasa 
Filharmoaji, 


KU CZCI ST, WYSPIAŃSKIEGO, 


Komitet obchodu 25-lecia śmierci Wyspiań- 
śkiego zawiadamia wszystkie organizacje i związ 
ki, iż, na życzenie, może dostarczyć prelegentów 
na obchody związane z TOGRA v puania, 
Zgloszenia kierować należy po esem: prof, 
mag, J. Andysz (Gimnazjum Kopernika), 

+s 


* 
„ Komitot obchodu 25-lecia śmierci Wyspiań- 
skiego urządza w ramach tygodnia Wyspiuńskie- 
ġo jedną emję — RUACZ dla młodzieży 
szkół powszechnych. Odbędzie się ona w Te- 
wirze PAANO w dniu 3 grudnia b. r. Na 
nader bogaty program złożą się wylącznie pro: 
dukcje samej młodzieży. W ten sposób młodz'eż 
wystęchjąca ma scenie i młodzież na widowni 

da hołd wielkiemu genjuszowi Polski, 


| 


W tych dniach, na odbytym posiedze- 
niu administracyjnym Sądu Apel. zosta- 
ła przyjęta decyzja, rozpatrzenia i prze- 
prowadzenia ponownego śledztwa w wy 
mienionej przez pełnomocnika p. Stankie 
wicza sprawie, oraz przekazania odpisu 
decyzji do p. Prezesa Sądu Apel, gdyż 


DON YNY wn 


GAEL 
acych 


DAWNIEJ 


PŁOMIEŃ KOMINKA 


safe 444 


DZISIAJ 


RADJA GODZINKA 


TYLKO DOBRY ODBIORNIK 
DAJE PEŁNIĘ ZADOWOLENIA 


IDEALNY KOMPLET ODBIORCZY 


TEFOD 


DE 


w czynnościach notarjusza zauważono 
kilka momentów kolidujących z przepi- 
sami natury wk akta f 

Sprawa ta wywołała ze względu na 
osobę rejenta zrozumiałe zainteresowa- 


a w sferach właścicieli nieruchomoś- 
c 
ira rat elr 


MPLIFO 
BLOCK. BRUN ul. 


Szczegółowych Informacji udzłeta 

wydział Detetfon, Warszawa, 

Zielną 30 oraz wszystkie Urzędy 
Pocztowe. 


Łodzi w firmie 


PIOTRKOWSKA 104. 


Dnia 27.11. program słuchowisk rar. 
djowych w Polsce poświęcony 


dającą na ten dzień 25-tą rocznicę, 
śmierci poety. W przerwie koncertu 
popołudniowego między godz. 18.00 a 
18.30 usłyszą radjosłuchacze transmito= 
wany z Krakowa pochód literatów i ar" 
tystów z całej Polski do Kościoła na 
Skałce, celem złożenia hołdu prochom 
Wyspiańskiego. ; 

Dnia 1.12. o godz. 21.30 rozgłośnie 
polskie transmitować będą z Warszawy 
słuchowisko p. t. „Dom kobiet" p/g. znas 
nego dramatu Zofji Nałkowskiej. Stu- 
chowisko wykonane zostanie przez wy” 
bitne siły artystyczne teatrów stołecz- 
nych w doskonałej, jak zwykle, reży* 
serji Michała Maliny. 


FELJETONY LITERACKIE. 
W dniach 29.11.—2.12. rozegrana zo- 
stanie przed mikrofonem rozgłośni war- 
szawskiej wielka batalja literacka, któ* 
ra w formie dyskusji na temat „Nowej: 
literatury w nowej Polsce* stoczą zę. 
sobą dwaj wytrawn! znawcy przedmio- 
tu dr. Stanisław  Adarmczewski-i prof. 
Leom 'Pomtrowski. Dyskusja” będzieł 
pierwszą próbą poruszenia zagadnień, 
nowej literatury w formie dyskusyjnej, 
wobec najszerszego grona słuchaczów.. 
Rozpocznię się ona feljietonem prof. Le- 
ona Pomirowskiego w dniu 27. 11: o 
godz. 22:00. Następnego dnia, t. i. 30.11. 
o godz. 19.30, dr. Stan. Adamczewski. 
wygłosi replikę, poczem w następnych 
dwuch dniach, t. j. 1-12. o godz. 19.30 i 
2.12. w przerwie koncertu wieczorne- 
go wygłoszone zostaną dwa djalogi, w 
których obaj dyskutujący krytycy usta- 
lą wspólny punkt widzenia i zamkną 
dyskusję. Ze względu na ten interesu- 
jący cykl prelekcyj literackich kwar 
dranse literackie wypadły w tym ty- 
godniu z programu: 


A 
DOWN ANYA yw, 


Wyrafinowane oszustwo bankowe w Poznaniu 


Poznań, 24 listopada. 

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Poznaniu znalazła się sprawa niezwy- 
le wyrafinowanego oszustwa byłego 
bankowca, Władysława Maciejewskie- 
go oraz jego pomocnika, Marjana Roz- 
płochowskiego, jak również Zofji Ow- 
czarzakowej i M, Jingstowej. 
Maciejewski postanowił dokonać w 
banku poznańskim Kratochwij i Perna- 
czyński większego oszustwa. 

Z planem tym podzielił się z Roz- 
płochowskim i po naradzie przystąpio- 


Jak donosiliśmy łuż, w związku z 
rozbudową tutejszej automatycznej cen- 
trali telefonicznej celem powiększenia 
jej zasięgu, został przeprowadzony 
przez kanały portu gdyńskiego morski 
kabel długości 500 mtr. na 150, łączący 
nadbrzeże Pilotowe z Oksywiem. 

Jest to pierwszy polski kabel telefo- 
niczny zarzucony w morze. 


no do realizacji niecnych zamiarów. 
Oszuści dowiedzieli się, że znany ad- 
wokat poznański, dr. Stanisław Sław- 
ski, posiada w banku tym znaczną ilość 
papierów wartościowych. , Zebrali © 
adwokacie sporo informacyj i Macie- 
jewski zatelefonował do banku, przed- 
stawiając się jako dr, Stawski, 
Urzędnikowi rzekomy dr, Sławski 
polecił wydanie swojej urzędniczce, p. 
Owczarzakowej, Papierów wartościo- 
wych. Urzędnik, nie przeczuwając pod- 
stępu, wyraził zgodę. Niedługo zjawi- 


KANN AUO OEDRANNAU UTDI 


Pierwszy polski Kabel morski 


Rozbudowa automatycznej centrali telefonicznej 


W dalszej rozbudowie kabli mor- 
skich w następnej serii robót Minister- 
stwo Poczt i Telegrafów przewiduje 
połączenie Polski z zagranicą, a miano- 
wicie Jastrzębią Górą z duńską wyspą 
Bornholm. 

Połączenie to uniezależni komunika- 
cję telefoniczną od Niemiec, która od 


Alerzyści, którzy wyłudzili od banku 5 fys. dolarów, skazani na więzienie. 


ła się ze specialnem sfałszowanem po». 
leceniem Owczarzakowa, która podję:' 
ta te papiery na ogólną sumę 5000 dola- 
rów. 
złotych, zaś Jingstowa, która jako u- 
rzędniczka banku, udzieliła dokładnych 
informacyj oszustom, 
złotych. 


Afera się wykryła i cała szajka zna- 
lazła się na ławie oskarżonych. 
Sąd wydał wyrok, skazujący Ma- 
ciejewskiego na 4 lata więzienia (za a-- 
nalogiczną sprawę został on już raz 


skazany na 2 i pół róku więzienia), Roz- - 


Płochowskiego na 3 lata, zaś Owcza- 
rzakową i Jingstową po I roku, darując 
tym ostatnim połowę kary na mocy 
amnestji, 


KIK 


'Nieście pomoc 


najbiedniejszym 


bywa się obecnie na linii Stolp--Bęrkn. ONUA UAA a = 


jest 
Wyspiańskiemu ze względu na wypa-. 


Za tę czynność otrzymała 3000 


Otrzymała 1000 
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Do akt Nr. 1825 1932 r. 


~ kd 
p NIE ksi OGŁOSZENIE. yo do A0WÓW 
f Komornik San STOJĘ w e mydełko eliksirze 
zi, rewiru 13-go zamieszkały w £0- 

Dyrekcja Figo > s Strauch. uskutecznia Biuro Buchalteryjne dzi, przy ul. Pustej 13, na zasadzie pasta e 

SALA FILHARMONII. pod kierownictwem znawcy księgowości pay CER ze 0 wiz € pi Y Saia 
CZWARTEK, 995, 1-20, grudiia 1932 r. zatwierdzonego przez Izbę Przem. - Handlowa  |pogzi przy ul. Al. I-go Maja nr. 4, mia 

, 


PO OO 


1 WZGLĘDNIE 2 komfortowe pokoje 
z oddzicinem wejściem, łazienką, tele- 
fonem, soliinemu panu wynajmę. — 


o godz. 8,30 wiecz. E odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
8-my KONCERT MISTRZOWSKI SEWERYNA ZEMM L blicznego ruchomości, należących do 
Icka Majera Kufelda i składających 


Awmi UNINSKIJ EA) bódé, Piotrkowska 95i żę, w oe. ww. 


DLA WSZYSTKICH 


Łódź, dnia 21 listopada. 1932 r. 


i 175, m. 9, telef, 138-76. 
, Sporządzanie, kontrola i analiza bilansów. Komornik: Piotrkowska 175, , 27 
I-szy Laureat Międzynarodowego Kon > ? m7 3 aż. M | £ 
' Ski" OHOn GONA ego pagr odzony Porady buchalteryjno-podatkowe. 45 Sg m ) L. NABOROWSKI, 25 3 zę szcz 
-szą najwyższą nagrodą Pana Prezy- NOWE WO PY zr : ape > umeblowany z 
denta Rzeczypospolitej j KE ORM ALÓMA LIE siek. Do me Ne E A 1932 r. | oličnego pana do wynajęcia. Skwero- 
Program: 1. BACH-BUSONI: Prelud- ecynie r wa 6, m. 12, od godz. 10 rano do 4 


wiera czynną substancję radjoaktyw=| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
ną która nadaje twarzy świeży mło- dzi, rewiru 1l-go zamieszkały w Ło- 
dzieńczy wygląd i powoduje stopnio- dzi, przy ul, 11 Listopada 51 na za- 
we zanikanie zmarszczek i sfałdowań sadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w 
skóry, nie wytwarzając przytem skut. dniu 16 grudnia 1934r. od godz. 10-ej 
ków ubocznych. Krem ALOMA posia-|irano w Łodzi przy uł. Zgierskiej 116, 


jum i Fuga D-dur, 2. SCARLATTI: 
Dwie sonaty A-dur i E-dur, 3. BEET- 
HOVEN: Sonata op. 57. Appassionata, 
4, CHOPIN: Fantazja F-moll, 5. CHO- 
PIN: Nokturn Fis-dur, 6. CHOPIN: 
Walc As-dur, 7. DEBUSSY: La fille 


po, pol. e 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te- 
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy- 
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
9—10, 2—4, 7 „ 8 wiecz. 


drutowanie, 


froterowanie oraz sprzątanie biur. pO- 


Piotrkowska 44. telefon 167-45 


„Czystość” 


č 

G a |lda pozatem wytworny zapach, chroni odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- == 

aux cheveux de lin, 8. M. de FALLA: B d ch zmian atmosferycz-|blicznego ruchomości, należących do 
Dańse du feu, 9. DEBUSSY: Jardins EJ a ka ak wszelkie pryszcze, ATA Hirsza i składających Jez kre- JEST do kosz oh yt ię 
sous la pluie, 10. LISZT: Rapsodja me. |iednocześnie służy jako wyśmienity densu oszacowanych na sumę zł. 950. k la NACZ PN ant oka = dresiadni 
hiszpańska, E podkład pod puder. Łódź, dnia 17 listopada 1932 r. owni, Kot AE TEAREN sa 
ORO sh. 1.— i zł. A już naby- 5 ||-———— z Komornika $ Adona ul, Leszno 34, u gospo 
wać można w Kasie Filharmonii, ony D E ki (—) ST. STOPCZYŃSK. | EE >m———————1 
ti 2:8 |Dr. E. Zboromirs SEAT E 
ESO Do akt Nr. E. 2067 1932 ONECZNY pokój umeblowany do 
> Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod akt Nr. E, r |wynajęcia od zaraz dla pojedyńczej 
B 3 Leczenia. AAT A AE TP E ANA w Eo- osoby: oronga MPK i i, pakn 
ADWOKAT Al. T. Kościuszki 57 m. 39|4z; rew. 6go. zamieszkały w Łodzi] 209 godz 2—6 popol. dl 
V-te piętro — winda. przy ul. Narutowicza nr. 10, na zasa-| NOWOCZESNY: sklep o dwuch. wy- 


ecz.jdzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu4 stycznia 1933 r. od godz. 10 ra- 
no 'w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 46 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
Abrama-Henocha  Miillera i składają- 


stawach wraz z mieszkaniem i piwni- 
cą do wynajęcia. Piotrkowska 161, 
wiadomość u_ gospodarza, $ 


Przyjmuje codziennie od 6 do 8 wi 
AW. niedziele i święta od 10 do 11. 


GABINET FIZYKALNEJ TERAPII 


przy Tow. „Linas Hacedek“ Cez. 17. 


NAJMODNIEJSZE 
i NAJTAGSZE 


jdelan Mossakowski kwiaty 


przeprowadził się na 
UL. PIOTRKOWSKĄ 116, 


|—— za A 


BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
sklepy, lokale handlowe, biurowe 


i iętro. -2 cych się/z 82 sztuk płótna wyr. Wi-| fat , pokoje umebiowane z klat 

A Ślaska ci BSE NAŻWIERŁANIÓ: ni Praskiej! Manuf. i 43> sztuk AU kie schodowej o są „Lokumipol';, ul. 
do nabycia tylko w pracowni mpa kwarcowa . . . l.—|płótna oszacowanych na sumę zł. 23 ji - Sg = | 4 

poktor artystycznej Diatermia . -« « « . ZŁ 2.50) Łódź, dnia 23 listopada 1932 r. JORZOWAEA A 4 


Solux . « » e «e » ZŁ 2— 
Minimax . . . . . . ZŁ 2— 
Gabinet jest czynny od 1 listopada r. b. 


i od 4—6 wiecz. 
LEKARZ = DENTYSTA 


F, Horowicz- KoptioWsła 


wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 


Piotrkowska 294 
tel. 122-89 
przyjmuje od 4—7 p. p. 


ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 
parter, tel, 181-47. 
Obejrzenie nie obowiązuje do 

upna. 50-2 


Komornik: 
(—) LEON WĄSOWSKI, 


Do akt Nr. E. 218 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 6-g0 zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Narutowicza nr. 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 9 grudnia 1932 r. od godz. 10 ra= 
no w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 64, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
Majlecha Szufmana i składających 
się z motoru elektr. siły 1 i pół konia 
I maszyny żelaznej mechan. do rżnię- 
(w eją: oszacowanych na sumę zł. 
Łódź, SR 22 listopada 1932 r. 


a p m nc ŁONO FNIK? 
(—) LEON WASOWSKI. 


 —— NN 
2 POKOJE łącznie lub 1 frontowy du- 
ży z używalnością kuchni z wszel- 
kiemi wygodami do wynajęcia. Gdań- 
ska 3la, m. 9, Meistrowa od 9-11 i 2- 
4 popoł. i o 9 wiecz. ) *aT 


POKÓJ umeblowany (telefon, łazien- 
ka) do wynajęcia. Nawrot 34, m. 2. 


BERMAN 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 


CEGIELNIANA Ne 16 
tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 | od 4—8, 
w niedziele i święta od 9—1. 
b — — c- — MM 0-22 


ROMAN KÓRNSTEJ 


chor. wewnętrzne | nerw. 
spec, Przemiany materji 
4— 


Trauśutia g% 


30—2 


ŁADNIE: umeblowany. frontowy diu- 
okienny pokój na I piętrze z wygoda- 


DOKTÓR 30—2 mi zaraz. do oddania: Telęfon BY, 


Ziomkowski 


chor. skórne, weneryczne i moczo- 
płciowe 


©6-go Sierpmia 2 


przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 po poł 
i od 879 w. w niedz. 1 święta od 


3 pokoje 


z kuchnią I wygodami 


Rozmaite 


DR. MED. 


St. Praport 


TCL yE SA 
INŻYNIER K; piątek,” 4 dari ari: 
DROBNE. żlószenia Ww „Renutilc 


O mP man z No w "a A e 


10--1-ej. Do akt Nr. E. 533 1932 r. i 
= OGŁOSZENIE, AC PT AO EA ; 
Dr. med. GINEKOLOG - UROLOG DOSZU IWanę „Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| Kto chce: 1) znaleźć kod rób 
choroby kobiece i dróg moczowych dzi, rew. 6-g0 zamieszkały w Łodzi] lokatora, 2) znaleźć mieszkanie | 


Oferty sub. „M. C: P,“ do Republiki.|przy ul. Narutowicza nr. 10, na zasa 
rty 30-2]dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w| chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol» 


dniu 9 grudnia 1932 r. od godz. 10 ra-| wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
ia właścicielidomów 


przeprowadził sięnaul. pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 


GDAŃSKĄ 93, tel. 208-95 


przyjmuje od 4—7 popoł. 


L. NITECK 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 30-2 


NAWROT 32, rel, 213-18| 7 
przyjmuje od 8—10 rano | od 4 


no w Łodzi, przy ul. Skwerowej nr.1| wyszukać pracownika niech 

odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- i SR pos 
blicznego ruchomości, należących GM Śa_drobue_osłoszenie do_„Republiki 
Filipa Nieświskiego i składających się| W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM, Piotr 
z mebli oszacowanych na sumę zł. 660| kewska 60 w podwórzu, są ceny 6b- 


Doktór 30—2 


wieczór. w niedz. | święta od 9—12 w Berlinie Łódź, dnia 22 listopada 1932 r. |niżone, Manicure 60, gr., strzyżęnie 
DOKT6 30—2 obywatel polski zamiesz. w Berlinie oj EA ało DA e 1 tzodedio 00 E. Reco 
R udziela informacji odnośnie praw) ——— ——— N.WASOWSKI  |nie pań zł. 1, strzyżenie 80 gr. Usuwa 


i stanu nieruchomości w Niemczech. 


Telefon, 223-06. 30-2 
— ŻE — Kupno i sprzedaż 
Do akt Nr. 2883/4/5 1932 r. 


OGŁOSZENIE, p 


odciski bez bólu. 


aR > 


Nauka I wychowanie 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i włosów 
(Porady seksualne) 


"ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 


W. bagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
i MOCZOPŁCIOWE. 


|. mee o ooye 


Przyjmuje od 9—11 i 5—8. Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- ZŁOTO BIŻUTERJE 1 
iru 7-gọ zamieszkały w Łodzi * „ kwity lombardo-| — zo zie a Wz 0 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. w niedziele i święta od 10—12. jūdzi, rewiru we kupuje i płaci najwyższe ceny, , i 
Przyjmuje od 8,30—10 r., 1 do 2 i pól przy ul. Kilińskiego 96a na  zasadzie|z., „a y. NIEMIECKI gruntowny: konwęrsacją, 


Ap jubilerski l. Fijałko, Piotrkow- gramatyka, literatura,  korepetycja, 
: 00 handlowa kareapondeueia, ceny zhi- 
MASZYNĘ do szycia Singer nową ga- Ad Ów BE zgi hAg MAr Ipa oiiae 


U. P. C. ogłasza, że w dniu 


Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 28, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 


lod 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę Dr 


i święta od 10—1. 
p—— 0 0 00 1-—------—-..- 
Dr. med. w BA bli A binetową sprzedam b, tanio. Telefon 
cznego ruchomości, należących do y ; 
s Eugeniusza Trojanowskiego i składa- || 19744, godz. 10—12, 2—4. 25| JEUNE francaise ayant encore que|-- 


m PW SO0Z NN LE, bk i 0 GQ 
FH Lu b ICZ ul. Piotrkowska 206 [cych się z maszyny do pisania, meblij.pOSZUKIWANY kocioł żelazny o| 986s heures libres cherche lecons. Te!. 
-1 sky oszacowanych na sumę zł.jpodwójnych. ścianach z mieszadłem, 


226-02 de 9 
róg Pustej e9a I0et2a 3 


u= 
m 


, — i na 1000 do 1500 Itr. Oferty do ,, Ern Amni 
Spec. chorób skórnych, wene- Nr. tel. 194-03, Łódź, dnia 18 listopada 1982 r. * AZ MAMMA à 


rycznych | moczopłciowych Choroby, skórne Ursa 4 
a s |przyjmuje wyłącznie kobiety dzie 
Cegielniana No 7 BA GRP. T do 6 
telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w DOKT6ÓR 40 2 


niedziele i święta od 9—11 


Dr. HELLERM. Wolkowyski 


choroby skórne, weneryczne , Cegielniana Ne 4 


i moczopiciowe | telefon. 216-90, 
przeprowadził się na ul. | Specjalista chorób wenerycznych 


| moczopłciowych i skórnyc 
Traugutta 8 Telefon 179-89 PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2, 5—9 


przyjmuje do 10 rano i od 4—8 ppol. W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD G 
niedz. i święta od 11 do 2 po poł. | DZINY 9—1. 


omornik: 


( ST. GÓRSKI. 
Do akt Nr. 2965 1932 r. 
OSZENIE, 


UEMA pt 


przy ul. Kilińskiego 96a na zasadzie — | Stászica. Nowoczesne, słoneczne '3' 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu|l POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią i| pokojowe z kuchnią i wszelkiemi: wy- 
9 grudnia 1932 r. od godz. 10 rano włwyzodami z podaniem sumy komorne| gZodami. Sklepy. Wiadomść: Cegilel- 
Łodzi przy ul. Pomorskiej 35 Rz go. Sub, „Al miana 80 u gospodarza, t! 20-2 
się sprzedaż z przetargu publicznego EA reas araar hU FO: LLIT ERNAI: 
ruchomości, należących do Marji Ber-|DWUOKIENNY ładny pokój, z telefo- 
gier i Chaima - Henocha tena ijnem i z wygodami, do wynajęcia -= 
składających się z mebli oszacowa-jąndrzeja 7, m. 8, front. 25 
nych na sumę zł. 560.— ERA PYRA 5 TATE 5 ZA WESTA 
Łódź, dnia 18 listopada 1932 r. 
Komornik: 
(—) ST. GÓRSKI. 


EPL - sa: nu a e 0 0 AN Z Z W e, 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24,- referaty: miejski: 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretarjat nocny: 136-43. Tłocznia —. 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika* 68-148, 4 | 


Pee 
s OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronnicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na ; 7 ; TENEF STY) 
F Í Re ubliki“ 4 szpalty po 70 mm, Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. SOBIĘ reklamacje będą uwzględniane, o ile 
renumsra d 99 p CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od karchi ę 4 najpóźniej w ciągu, tygodnia 
Łodzi zł. 4 dnoszenie do domu 40 gr stronie I — zł, 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi- lea y ę iPr ażękO ogłoszenia, lub 
Ww Lodzi zi. %4— 28,0 IKA 4 czł z Polske nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobne za słowo 15 gr. najmniej| Sios R 0 po ukazaniu się drugiego z rzędu 
miesięcznie; z Wat R Walikan | hzi 150: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcy|- ORA kę ej samel treści, co pierwsże. — 
2.1580, ao Ej AAE N SPO domu (nym zł. 2 za milimetr, Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc, Ogłoszenia zagraniczne, 5 i ai AA Je nie zmieniają treści 
„Express w Lodzi z ocnoszeniem co Comu |100 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelzryczne 50 proc, drożej, Za terminowy druk | 5 %52 eo pupa niają do żądania zwrotu 

zł. 7 miesięcznie. ogłoszeń Administracja nie odpowiada. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia, . | 

———nnnnnn i Ą nia www 


OGŁ 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 7-go zamieszkały w Łodzi 


Pielęgniarka 


POKÓJ umeblowany, słoneczny z wy rutynowana przyjmuje dyżur ‘i robi 
godami do wynajęcia. Andrzeja 32, m.|zastrzyki umiejętnie. Ceny restane 
14, I p. fr. sienią do 12-ej i od 3—5, Telefon 230-79 20-2 


—. 


Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki“, sp.z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


